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Kraków 22 Kwietnia — Sroda 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwasy poniedxiłki 1 di poźwiąteczóć. 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATY PRZYJMUJĄ : 


Bióro Administracyi „Czasn* w rynku pod L, 89 w, domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


Szwecya, niegdyś pani całych prawie brze- 
Kraków 21 kwietnia. gów morza baltyckiego, straciła to do Prus, 
to do Rosyi jedną po' drugiej posiadłości 
Szwecya zbroi się. List ze Sztokholmu | swoje, których niewynagródziło przyłącze- 
nadesłany do dziennika La France a umie-|nie ubogiej Norwegii. Szerokie więc pole 
szczony poniżćj, donosi o przygotowaniach |ma król. Karol XV dla ambicyi swej w woj. 
mianowicie. na morzu, które mają na celu|nie z Rosyą, a naród nadzieję odzyskania 
nietylko umocować bateryami brzegi Szwe- dawnej potęgi i wielkości. Dynastya Ber- 
cyi, ale nadto uczynić port Karlskronę spo: |nadottów potrzebuje dla swego ulegalizowa- 
sobnym do pomieszczenia floty szwedzkićj nia nieco chwały oręża, na której dotąd 
i eskadr innych państw, któreby potrzebo- |zbywa jej, bo waleczność jej założyciela 
wały szukać na morzu Balty ekiem dogodne- | Karola Jana nie do historyi szwedzkiej lecz 
go miejsca zawinięcia. Zbrojenie się to Szwe- |do francuskiej należy. Naród zaś pragnie 
cyi mogłoby być uważane za środek ostro- | wyjść z uśpienia, w jakiem' zostaje od bitwy 
żności w obec nakazu danego w Petersbur-|pułtawskiej i zetknąć się napowrót pragnie 
gu do wzmocnienia fortyfikacyi Kronstadu, |z Europą, na której losy tak przeważny od 
gdyby przypuścić można, iż Rosya w tój|l6go wieku wpływ wywierał. Ani wątpić, 
chwili myśli jeszcze o wojnie zaczepnćj. O-|że wszystkie stany w Szwecyi pochwyciły- 
ba jednak państwa przeciw sobie się zbro-|by z ochotą myśl wojny z Rosyą, a jeżeli 
ją; mniejsza zaś oto, które z nich pierwszy | niemoże rząd myśleć o inicyatywie jej, to 
krok wojenny zrobi. ' |w każdym razie chce być gotowym i uzbro- 
Szwecya ma stare rachunki do załatwie- jonym na przypadek jej wybuchu. Że ten 
nia z Rosyą i jest naturalnym jéj nieprzy- | przypadek jest przewidywany w Stokholmie, 
jacielem. Zbyt słaba, aby śmiała samowtór |to ważnem jest znamieniem położenia obe- 
z nią walczyć, może jednak wielką przy- | cnego. Myśl wojny z Rosyą bardziej się u- 
nieść pomoc państwu, któreby z Rosyą zmie- | śmiecha wyobrażni Szwedów, aniżeli przy- 
rzyć się chciało. Już w czasie wojny wscho- |wrócenie starodawnej unii kolmarskiej i idea 
dnićj przygotował  Canrobert przymierze | państwa skandynawskiego. Zresztą jest wojna 
Szwecyi z Francyą przeciw Rosyi, ale spie- | bliższą rzeczywistych stosunków i natural- 
szne zamknięcie téj wojny traktatem pary-|niejszym rachub politycznych wynikiem a- 
skim przerwało spełnienie zamiarów gabi- | niżeli idea wymarzona w młodych umysłach 
netu szwedzkiego. Więcćj wówczas napotka- |studentów uniwersytetów trzech państw Ka- 
ła potężna Francya przeszkód w Sztokhól- tegatu. 
mie dla zyskania pierwszych podstaw trakta-| Jeżeli sprawa polska ma się zakończyć 
tu z Szwecyą, niż dziś Polska niemająca wojną zagraniczną, a my niewierzymy w jéj 
nic Szwecyi do ofiarowania, a jeszcze żą- |dyplomatyczne tylko rozwiązanie, wtedy 
dająca od nićj pomocy. Zkądże więc Szwe- |Szwecya powołaną będzie do odegrania wa- 
cya tak pochopną się stała do wyrażnego |żnćj roli jako jedna z najbliższych zbrojo- 
okazania sympatyj swych dla Polski, ana-|wni i z najwierniejszych sprzymierzeńców 
wet do przedsiębrania uzbrojeń, które tylko | Polski. Zapewne mocarstwa europejskie nie 
w związku z wojną przeciw Rosyi zostawać zechcą pozwolić, aby państwa niższego rzę- 
mogą ? du jak Turcya i Szwecya zajęły ich miej- 
Bardzo musi być Rosya zachwianą w po-|sce w upomnieniu się o Polskę, lecz czy 
sadach swoich, skoro się Szwecya na ten |same czy wspólnie z wielkiemi mocarstwa- 
krok ośmiela. Ale właśnie powstanie pol-|mi, jedne i drugie mogą przeważnie przy- 
‘skie natchnęło ją otnchą i zbudziło dawne |czynić się do rozwiązania kwestyi polskiój. 
narodowe uczucia; a o obok tego gabinet|Byłoby to zaiste wielkiem historycznem za- 
sztokolmski ma zapewne silne przekonanie, |dosyć uczynieniem, *gdyby główne przeci- 
że obecna dyplomatyczna interwencya woj-|wniczki Polski w czasach jéj wielkości, 
ną zakończyć się musi, skoro w porcie swym |Turcya i Szwecya przyłożyły rękę do po- 
najlepszym czyni przygotowania na przyjęcie | dźwignienia jéj z upadku, — lecz to zadosyć 
obcych okrętów. | |uezynienie bardzo wiele ma za sobą praw- 
Nie masz też w Europie oprócz Polski dopodobieństwa, bo zdrowa tych obu państw 
kraju, któryby tyle co Szwecya miał do polityka nakazywałaby je, a trudności nie 
obliczenią się z Rosyą. Nie zemsta za do- byłyby do niepokonania. 
znane krzywdy, lecz warunki politycznego 
bytu nakazują Szwecyi przy pierwszej dó- 
godnej sposobności dopomnieć się o straco- 
ne do Rosyi prowincye, bez których Szwe- 
cya zeszła do rzędu. państw ' bezsilnych. 
W tym upadku o tyle jednak była szczę- 
śliwą, że przebyła wielkie przemiany: we- 
wnętrzne , niemal spółeczne rewolucye, bo l ) 
rowe e „ad oz mej rrr O 
rozwinąwszy u siebie życie konstytucyjne ogromnem ruchu ludności. Dnia 17go pocho- 
zapewniła wolność ludu swego. wano 73 bohaterów pod Budą Zaborowską, czyli 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Warszawa 19 kwictoia. 
© Zewsząd dochodzą nas wiadomości to o wal- 


Mikołaja, czci ladów naddunajskich, i groków ta- 
reckich. eT 

„Lacz nowy ten Bóg, sam niewiedrisł co ma 
dalej robić. 

„Prześląadowca szlachty polskiej, został w Rosyi 
na chwilę rewolncyonistą, gdy całe dwóriaństwo 
wezwał do usamowolnienia poddanych, co niedał 
się wykonać bez wprowadzenia priwa agraryjno 
go. Gdyby był dalej szedł po tej spadzistości, stał- 
by się Mesyaszem mużyków, straszoym dla Earopy 

(Ciąg dalszy). Mesyaszem. 
Ostatnie rozdziały poświęca p. Michelet prześlą-| „Ć foął się jednak; a zwracając się na raz ku 
owani.m religii katolickiej w Rosyi, i Caryzmo- | innej: stronie, ogłosił po oblężeniu Rzymu (w paź 
wi jako głowie kcścj. ła, jako wid memu Boga na| dzierniku 1849), że kościół łaciński upadły i skoń 
ziemi. W części tej, lubo wiemy jak nięsympaty- |Cz0by niema co robić, tylko złączyć się z kościo- 
zuje często z kościołem rzymskim, mu iał się stać |*6m katolickim, powszechnym, prawosławnym mo- 
wymowzym. Urok prawdy podbija. skiewskim. « 

„W teatrze Biarożytaypm — powiada oa— kocha-| „Dachowny ten ojciec, caobliwego rodzaju, co 
nek w uniesienin p'erwszej miłości woła: „Stałem |nawracał żelazem, a chrzcił koùtem, pasujące się 
się Bogiem !“ iS : z dwoma przeciwnemi pryncypiami dał w ciągu 

„Śmierć podobnie jsk miłośc, upaja. Dzika ra. |Swego panowania oczywiste dowody dzikiej pre- 
dość na widok wie'kich ZDISZCZCÓ, taki sam zą-|tensyi zostania Bogiem. Nawet Imperatory starego 
Wrót sprawią w głębi duszy. Kto mniema że świąt| Rzymu wznoszący dla siebie: ołtarze, 'mienadymali 
niszczy, niczego niezazdrości samemu Stwórcy i|się większą pychą jak on. 
mówi: | „Wsząkżeż rozkazał żeby czas niebył czasom, 

„Stałem się Bogiem !“ zadając kłam matematyce i astronomii i narzucając 

nWięcej niż Bogiem. Bóg stwarza pomału, nję. |stary kalendarz przes wszystkich zarzacony. Roz- 
ograniczona Błodycz macierzystości ożej, czuwa | kazał on wartości, aby nie była wartością , i z trzech 
nad dziełem, uwzględnia wszystkie siły natury. — | rubli pięć zrobił; ałowem zabronił roznmowi żeby 

- *aCzycje] przeciwnie pyszui sę z ns głych rozw... | był rozumem; a kiedy się znalazł mądry człowiek 

w “o mn sig najwięcej prdoba w dziele zabija. | w Rosyj, kazał go zamknąć do cznbków. 
nia, to nagłą zmiana, Gdyby mógł jednem słowem „nDo popełaienia tych szaleństw nie go bardziej 
ścierać pracę wieków, byłby najazczęśliwszy 3 Wy- | biezachgęało, tylko ta okoliczność, że mu się zda- 
krzyknąłby ; „przeszedłem, i nie niezostało.* walo jakoby sam jeden był na świecie; tak bowiem 

„Car zajęty zniszczeniem i zabiciem Polski, 2% |W Owej epoce wszelka siła moralna osłabła, lab 
czył na prawdę wierzyć w swój tytuł: ; Namiestnt- „chowa % się na później. bag 
ka Bożego 1 Boskiej Emanacyt, 0 jakiej mówi jego „Papiestwo. w Rzymie nieczuło wtedy swego po- 
katechizm. Przełożony isędzia swoich popów, za- | ełannictwa, i niewychodziło po za obręb -pretensyi 
czął grać rolę mosk'ewskiego papieża w prześla- | małego włoskiego. ; 3 
dowanin katolików i wytępiania żydów. „Francya |zatopiłą się. „w swojej 

Bizantyńskie obrazy rozsypane po krajach sło- abaki 


` anglomanii pod berłem 
wiańskich, polecały go przybranego w aureolo św.] „Reym okaznjąc się powolnym Carowi co do 


POLSKA MĘCZENNICA. 


(La Pologne martyr — Russie — Danube p. J. 
Michelet. Paris 1863). 


przemysłowej 
ego króla. ' 


ckiem i na Podlasia; nie wiele jaż mamy takich 
okolic, w których lud wiejski jest jeszcze oboję- 


za prz 


święta powstańcy, zgromadzili się w trzy oddziz-|tej władzy. Prześladowania zwrócone są głównie 


skiem moskiewskiem, i aż dopiero w lasach pod 


tam przyszło do utarczki, 


twem Urbanowicza w okolicach Łasku przez Mo- 
skali przy formowaniu się wyśledzony potrsfił się 


nie są nam e dokładcie znane. W Płockiem 


Przyjmuję się: 

OGŁOSZENIA, ODEŹWY, UWIADÓMIANIA, DONIESIENIA wszelkiógo rodzajs, sz opłatą : 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 oontów, za następne po 6 óentów 
Do każdego obwieszosenia załączyć należy 80 śwńtów ún opłatę stępiową xa kałdorasowe 
amieszozenie, 

LISTY x pieniędzmi przózyłne być winny frańko do bióra 4dministracyi „Oszsa%, 

LISTY reklamacyjne niesapiecsętowane nie ulegają trankowania. 

RĘKOPISMA nadzyłane Redakcyi nie swraóają się | niszozone będę. 


Podobnież czterech żołaiezy stojących na warcie 
na w cytądeli ujrzawszy berlinkarza, który 
wyszedł ns pokład swej berlinki, wszyscy razem 
dali ognia, lecz wszyscy razem chybili go. 

Lewszyn oberpoliemajster informuje się pod 
względem pełnienia swych obowiązków u Abramo- 
wicza, toż samo robi i Berg. Obydwaj pouczeni 
bywają przez Abra'nowiczą i objaśniani o różaych 
sekretach policyjnych i radzą się też go w każdym 
interesie. 


-|starł się z Moskalami, którzy straciwszy 30 żoł- 
nierzy, cofaęli się. Naszych trzech zabitych. 

Dnia 8 kwietaia pod miastem Cytowiaay na 

madzi, także na oddział z 400 powstańców, wy- 
prawił nieprzyjaciel trzy kolumny: od Cytowisn, 
od Szydłowca i od Lidowian. Z obu stron legło 

o 40 ludzi. Powstańcy cofaęli się. Poległ tam 

ygmunt Cytowicz, obywatel zamożny na Żmudzi 
i zacny patryota. Lnd wiejski z tey ochotą b'e 
gnie w szeregi powstacia, że z jednej wsi, mają- 
cej 100 chat, 250 włościan poszło bić się z Mo- 
skalami. 

W gubernii Mochilewskiej, przed trzema tygo 
dniami, obywatele wezwani do narad, i nie mo- 
gąc podać adresu do Cesarza, napisali protokół, o 
którym nigdzie nie czytałem; być więc może, że 
wiądomość o nim dotąd się nie dostała do Earo 
py. Oto jego treść, którą podaję w tłómaczeniu: 

„Szlachta Mohilewskiej gaboraii, przystąpiwszy 
na zasadzie prawa do narad nad potrzebami kra 
ju, wzięła na uwagę aastępujące okoliczneści : 

nObywatele tutejsi ulegają politycznemu prześla- 

owaniu, aresztowania są ciągłe, a wygnanie bez 
wyroku i sądu w odległe miejsca Rosyi, za roz- 
kazami administracyjnej władzy, jest na porządku 
postawił lunety i szyliwąchy, a koło miasta sy-| dziennym. Nie mają oni żadaej obrony i zasłony 
pać kazał szańce i armaty sprowadził. W prze |Przed samowolą, lub też przed błędnemi a często 
szłym tygodnia, rozproszeni po wioskach przez|% OBObistych uprzedzeń płynącemi postanowieniami 


dzie sig. Wódz tej dzieluej garstki Walonty Romi- 
Bzewski, 


Dnia 17 b. m. aresztowani: Piekałkiewicz Leo- 
nard czeladoik młynerski, Sawicki Roch wożay 
sądowy, Kaniszewski Rafał tapicer, Radziejowszi 
Aleksander pomocnik malarski, Sokołowski Michał 
wyrobnik, Kodelski Roman doróżkarz, Sakowski. 

Posyłam wam kopię raporta gubernatora cywil- 
nego płockiego do dyrektora Kom. Prż. i Skarbu. 

„Nadleśniczy leśnictwa Przasnyskiego z dnia 
19 (31) marca r. b. za N. 209 doniósł rządowi 
gubernialnemu, że powracając z objazdu lasu ob- 
rębu Mławka we wsi Mława, tamowany miał prze- 
jazd przez oficera wojsk pruskich, przybyłego do 
tejże wsi z drugim oficerem i kilkanastu uzbrojo- 
nymi praskiemi żołnierzami. Gdy nadleśniczy leś- 
nictwa, jakoteż podwładni jego podleśni, st-ażni- 
cy, strzelcy, są obowiązani codziennie lasy i gra- 
nice rewidow.ć i takowe od szkód ochraniać, a 
przeszkody wojska obcego kraju, nie będą w sta- 
nie swych obowiązków spełaiać, przez co mogą 
być zrządzone szkody w lasach rządowych, raczy 
zatem JWPan odnieść się do władz pruskich o 
przedsięwzięcie środków, iżby podobne czyny były 
zaniechaue i nadal miejsca nie miały. 


Nop ua (podp.) Dziewanowski. 
Płock | 9 (podp.) Słupecki. 


Dnia 16g0 kwietnia Rząd Narodowy wydsł wa- 
żną odezwę, w której mówi o dyktaturze jenera- 
łów Mierosławskiego i Langiewicza, w ogólnych 
wyrazach i oświadcza, że władzy zrąk. swoich już 
nadal ie wypuści, że jak zgubnem byłoby w obe- 
cnej chwili kreślić formy polityczne, któremi w 
przyszłości ma się rządzić Polska, tak również 
byłoby zgubnem skupiać ster całej narcdowej spra- 
wy w rękach jednej osoby, ze zmiennemi losami, 
której łączyłyby się mimowolnie i losy narodu. 
Powcdowany tem przekonaniem Komitet Central- 
ny jako Tymczasowy Rząd Narodowy objął zno- 
wa ster narodowego powstania, a silny zaufaniem 
i gorącem poparciem wszystkich współobywateli 
bsz różnicy stana i wyznania, na przyszłość myśl 
wszelkiej dyktatory stanowczo usuwa, władzę zaś 
sprawowaną czy to w formie tajemniczej, czy też 
po cswobodzeniu zw części krsja w formie ja- 
wnej, którą ma Naród w niewoli zostający powie- 
rzył, zwróci w chwili stanowczego już zrzucenia 
jarzma, w ręce naroda, aby ten sam już o dal- 
szych losach swoich stanowił, 

W kcńca mówi taodezwa, że Rząd Narodowy nie 
jest wyrazem pojedynczego stronnictwa, ale potrzeb 
i dążeń całego Narodu, nie przesądzejąc żadnych 
kwestyi politycznych i spółecznych, sle stawiając 
sobie wywalczenie niepodległości krajn za jedyne 
zadanie i upomina wszystkich do łączenia się, wzy- 
wa do pracy, poświęceń, walki, do skupienia nsi- 
łowań, wreszcie do jedności, której naród cały tyle 
wybitnych i wzniosłych już okazał dowodów, a 
Rząd Narodowy gosinio strzedz jej będzie, mając 
dosyć energii i siły, 

Odezwa ta przekonała o stanowczości Rządu i 
at w ro że Komitet nie zrzeka się najwyższej 
W 4 . a 

Dais 16go kwietaia pułkownik Czachowski w 
Grabowcu, szarżą ułanów odpsrowsł od miastecz. 
ka kozaków i sam poszedł w lasy. Oddział mo- 


tnym. 

O bitwie, którą 10 kwietuia gc. Seifryd, od 
bieramy następujące szczegóły: Dow zący w tej- 
że okolicy ks. Wittgenstein, posuaięty na jenerała 
a 22 lutego w okolicach Kazimierza, 
rozkwaterował się w Kole, na wieży ratuszowej 


przeciwko sposobowi myślenia i uczuciom mie- 
szkańców tej prowincyi, która przez wisle wieków 
silaemi węzłami związana była z Polską i jej lo 
sy podzielała. Te polityczne prześladowania spowo 
dowały, że miejscowe władze usiłują rozedrzeć 
spółeczeństwo, siejąc niezgodę pomiędzy obywat:- 
lami i włościanami. W t.kiem będąc położeniu, 
nie moglibyśmy o niczem innem radzić, jak tylko 
o rospaczliwych warunkach, w jakich nasza pro 
wincya znajduje się. Ponieważ jednak narady mad 
ich usunięciem w guberaiach przez jednoplemien- 
ną z nami ladność zamieszkałą, okazały się bez 
skutecznemi i wywołały nieszczęścia i klęski rzą- 
dowej represyi; więc wzgląd na nie, jak i brak 
osobistego bezpieczeństwa, ekłonił obywateli Mobi- 
lewskiej gubernii, zamknąć obecne narady wzmian- 
ką o położenia kraja, wyżej wyrażoną.” 

Jedae więc i te same uczucia, potrzeby i ich 
objawy są na całej przestrzeni Polski. Przekony- 
wamy się z tego protokóła, że i w najbardziej 
wschodniej polskiej prowincyi, bo w Mohilewszczy 
anie, polska żywotność objawia się i polski cha- 
rakter prowincyi mauifostuje sig we wszystkich 
kieruokach życia — w cierpisnin i w prześlado- 
wania. 

W Petersborga komitet rewolucyjny, który ms 
na swojej pieczęci napis: „Ziemlia da wolia*, wy- 
dał odezwę do Moskali, w ztórej wzywa ich do 
czynnego popierania powstania Polski. Sądzimy, że 
wezwanie to zostanie bez skutku, albowiem partya 
rewelacyjna w Rosyi jakkolwiek silna, niema pod- 


ły. Wittgenstein poszedł przeciw nim. Nie zorga- 
uizowani jeszcze zupełnie, ccfoęli się przed woj- 


Raszkowem 10 kwietnia, niedaleko Gopła przyszło 
do utarczki. Moskali było 1000 i 2 armaty, po- 
wstańców w tym oddziaje do 800. Moskale pra- 
wie z trzech stron naszych otoczyli. Nasi jednak 
dobrze wyszli z tej matai ubiwszy 40 moskali, 
sami stracili 5, dwóch potem z ran umarło, więc 
7. Nadto zginęło przypadkiem od strzałów arma 
tnich 4 niemców traczów, pracujących w owym le 
sie. Odwrót nasi znakomicie wykonali. Moskale 
cofaęli się szybko w różne strony do Włocławka 
i do Koła. Z Koła udali się do Konina, ztamtąd 
do Kalisza, zkąd zabrawszy znowa dwa działa, 
ruszyli pod miasteczko Taliszków, gdzie inny od. 
dział powstańców znajdował cię. Nie wiemy, czy 


W Sieradzkiem oddział z 250 ludzi pod dowódz 


wymknąć, a przez 5 dni ścigany, przebył w ró- 
żnych kierunkach ze 30 mil, zawrócił znowu w 
Sieradzkie, i o 4 mile od Sieradza we wsi Rychło- 
cice w nocy z 15 na 16 kwietnia zaatakowany 
został, Bitwa była krótka, lecz zacięta. Oddział 
rozdzieliwszy się na trzy i, wymknął się zno- 
wa Moskalom. Straty z jednej i z drugiej strony 


w powiecie T zy Stalsk0 missta Sierpca 
pod Kwaśniewem, oddział nasz stoczył pomyślną | stawy w masi tóry jest jak i był na 
dla siebie potyczkę dzia 16 kwietnia. Moskale co- pół fary Przy tiry Zdaję z a je- 
fugli się. Rannych stryj xi tętni Je oego. doak, że czynnicjsze usiłowania tej party mogą 
Moskali zginęło 17, ranoy WS Bił się ta oddział | stag się przyczyną nie jednego kłopotu dla rządn 
powstańców aamke i Sandomirskiem JeBt | rosyjskiego i mogą mocno go podkopeć. Tak więc 
5 oddziałów „tępe b > $ to dość licznych:|owstanie Polski znajduje wszędzie odgłos i od- 
Czachowskiego, Grylińs Eg Kononowicza, Ło działywanie począwszy od Aweryi na Kaukazie j 
Linia A jeszcze pom, * Gz tego są trzy małej od Petersbar a, aż do dalekiej Portugalii. Nigdy 
gromadki powstańców. O utarozkach w tamtej o| możę nie było lepszej pory do utworzenia koali- 
pio dy ostatnich dniach nie mieliśmy wiadomo cyi przeciwko Rosyi i do obalenia ciężkiego, nie. 
ści, Augustowskiem prócz oddziała pułkownika bezpiecznego dla ludzkości kolosu carskiego. 
Ramotowskiego, oddziała pułkownika Andraszkie. ułnierze konsystojący w cytadeli, napadli na 
wicza, jest jeszcze kilka inaych mniejszych. sy- folwark Strzeleckiego za rogatkami, a tam schwy- 
szeliśmy o nowej Batch w tamtych stronach. | towary ekonoma i żonę jego, w mielitości spo 
Z opisem wstrzymujemy 8iy, Aż do odebrania szcze- sób poranili, a gdy ktoś z domowników dał znać 
gółowszych wiadomości. o tem do rogatki i ztamtąd posłano po żandarma 

Na Litwie powstanie nie osłąbło. W powiecie |i kozaka na miejsce wypadku, i tych piechota po 
Kowieńskim około wsi Lencze nad Ssuszwą, w |biła, żandarma zeń rozbroiła; dopiero przybycie 
bitwie dnia 1 kwietnia oddział z 800 powstańców, | więcej wojska uspokoiło piechotę. 


Maaa aama 


naganienis powstania listopadowego, mniemał, że 
przez to odstępstwo będzie mu wolao wysłać nun- 
cyusza do Petersburga. mczasem pomylił się. 
Car zaczął wojnę z Papieżem (1833 r.) nakazał 
wszystkim unitom przejść do schyzmy, w sposób 
bardzo prosty. Otączano Kozakami wieś, katowa- 
no, lub wywożono parocha, Opiernjących się 
wtrącano do smrodliwych lochów j tam łsska wstę- 
powała w męczenników, którzy rądzi nieradzi pod- 
dawali się prawosławiu. Poczem pędzono do cer- 
kwi, gdzie pop jedną ręką groził kijem, a drugą 
dawał komunię pod dwoma postaciami,“ 0 w< 
Podobne prześladowania działy się na Litwie i 
w osadach wojskowych, a W ogóle we wszystkich 
dawnych polskich prowincyach na Rasi, nietylko 
znoszono klasztory Bazylianów, alo nawet klaszto 
ry katolickie rzymskie. Historyą ta aczkolwiek o- 
kropna i oburzająca ludzkość do najwyższego sto- 
pnia, nierobiła jednak W Swoim czasie takiego 
wrażenia, jakieby'dziś sprawiła w święcie. Za cza- 
sów Ludwika Filipa liberalizm zachodni grający 
rolę w brukowych poraszeniach, miał sobie za 
fraszkę męczeństwo religijne. Głowy najbardziej 
zawichrzone politycznemi i Socyaloymi utopiami, 
uważały za ujmę swojćj mniemapćj trzeźwości po- 
jęć, żeby się miały zajmować fanatykami znoszą- 
cemi najsroższe katusze w obronie wiary rzym 
skiego kcścioła. Sam Michelet do dziś jcszcze nie- 
uwolnił się od tych uprzedzeń, dla. tego najszczę- 
śliwszy, gdy może docinać Rzymowi i Papieżom 
Dziwna jednak, że mając przed sobą arcywzór 
Caryzmu, i piętnując jego potworności rozpałonem 
żelazem, niema względu na Rzym, który w: naj 
cięższych swoich upadkach, zawsze jeszcze umiał 
bronić niezawisłości religijaćj ludów katolickich, 
od przewagi władzy świeckićj wdzierzającźj się 
w prawa kościoła. Sam nawet Grzegórz XVI z 
początku obałamncony przez rosyjską dyplomacyę 
co -do sprawy polskiego powstania, przejrzał w 


jnie węgierskiej — powiada Michelet, po|nponosi karę od Boga za odstąpienie od jedności 
a a a SOB własną pał | „katolickićj, za sbsorbowanie chrześciaństwa w e-* 
ła się ręką, Car Mikołaj wydał był manifest wto- | »goizmie papieskim i rzymskim“, — Lecz jeżeli to 
nie krucyaty, gdzie woła: „Rosyą dopełai święte: już koniec— mówi broszure — to trzeba zrobić iany 
go posłannictwa?* „Jakiego posłannictwa? Wyraże- początek. Nienależy tylko poddawać się obawom. 
nie to nie było dość specyfikowane. Czy ż:by Pa |Swiat joszcze nieskończy się. Owa jedność kato- 
pieżowi zwycięstwo zapewnić? W rzeczy samćj | licka mogąca wszystko ocalić, Arh W najlopsze, 
przy oblężeniu Rzymu na czsle ciała dyplomaty- || skupia się w cerkwi greckićj, 3 ra tylko czeka 
cznego zasiadł z papieskiemi delegatami ambasa |28 to, aby najwyższa głowa chrześcian Zachodnich, 
dor rosyjski. aby Rzym będący zachodaiego chrzeńciaństwa sto- 
„lecz radość była zbyt s'Iną, zbyt głęboką na. |licą, Rzym strapioszały i schorowany, wrócił jéj 
miętność, aby miała ra ciemnych słowach poprze- (cerkwi grockiój) power y skarb święty. Ja- 
stać. Imperator objawił najwyraźciejszą wzgardę |828 konklazya. Rzym mą być utaraay za swo- 
dla Rzymu nurzającego się we krwi. Moiemał on, |je samolubstwo, i papiestwo łacińskie zleje się 
że Stolica Apostolska już się niedźwiguie z tego |7 papiestwem m C piee zapewne mnjéj sa- 
smutnego trynmfa, i w chwili gdy dzielnie przy- |molubnem Że e) dań apięż trzywa w ręku dwa 
czyniał się do przywrócenia władzy doczesnćj Pa- miecze, święci achoway, a do tego na jedno 
pieża, rozkazał ogłcsić jego duchowną detronizącyę. | skivienie ay yw Świat posłać 800,000 broda- 
„Zrobiono to w fotmieśmiesznój, niby nie wprost |tych Apostołów z nahajką, tedy ani wątpić, iż i 
wymierzonćj, ale zawsze dobitaćj i autentycznej. | w Świecie sok JE i w głębi sumień, najżu- 
Wiadomo, że w materyi tak ważnćj nikt w Rosyi | pełniejszy PO tój zostałby przywrócony. i 
nie może się odezwać bez upoważnienia z góry.| Dzisiaj zdaje się to farsą, ale, Czryzm miewał 
A tu właśnie zdarzyło się, że esłońek dyploma» |tekie sny i zachcenia, a miewał niedarmo, bo Eu- 
cyi rosyjskićj, carski sługa wystąpił z glosem. ropa, prócz jednėj Anglii, długo marzyła © różnych 
Można przypuszczać, że ktoś podszedł Cara |restauracyach mających się dokonać przy pomocy 
będącego w paroksyzmie pychy, i otrzymawszy | zastępów Mikołajowskich. Dziś poznikały te wszy- 
upoważnienie do ogłoszenia téj pnblikgcyi, prze |stkie złudne perspektywy, nietylko „aWwazyą hord 
kroczył tym Pra ową linię niego i skry- | północnych siooas nikogo ao tagma. ale 
końcu i. postawił się z godnością w obec północne. |16j chytrości, jakiéj się Rosya zawsze trzymała. |sila opinii publicze j rozporządzająca armią pary, 
go peja P. Michelet. — tak Soja „List z d. 31 paźdz. 1840 datowany z Poters- elektr oaności i zadrukowanego papiera, najecha- 
wyszukiwać charakterystyczne rysy, aby z nich |burga, a podpisany: Dyplomata rosyjski ukazal się | lą północ i rozbierając olbrzyma z jego majesta- 


Rok 1863. == 


skiewski po jego odejściu strzelał do miasta i za- 
bił pięciu ludzi bezbronnych, między którymi było 
trzech urzędników policyi. 


Z Lubelskiego 20 kwietnia. 


Na dnia 16 b. w. o godzinie 4%, po południu 
wojska moskiewskie składające się z 2 i pół roty 
piechoty, szwadronu ułanów i pół sotoi kozaków 
z 1 armatą, pod dowództwem majora Sterabarga, 
napadli na obóz Lelewela pod Czarną rzeką około 
Borowych młynów na wysokości Józefowa o 1 
mili od granicy galicyjskiej. Moskale zabiwszy wi- 
dstę i szybkim krokiem podsunąwszy się pod obóz 
od strony bardzo lesistej, przyjęci zostali ogniem 
tyralierskim. Po godzinnej utarczee, cofaęli się do 
Baworowa, a stamtąd przez Biłgoraj do Janowa. 
Strata naszych wynosi 4 zabitych; 2cb, z ran u- 
marlo, między nimi kapelan obozowy Źółtowski, 
którego męztwo i odwaga była uwielbienia godną. 
Moskałe stracili 62 zabitych, między tomi, jak za 
pewniają, majora i 2ch oficerów. 


Wrocław 19 kwietnia. 


f Zdaje się, jakoby wszystkie ważniejsze kwe- 
stye europejskie zależne dziś były od rozwiązania 
kwestyi polskiej. Każda dyskusya o pierwszych 
rozciąga się mniej więcej i na cstatnią. Dowodzi 
to żywotności tejże w systemie mocarstw europe)- 
skich, żywotności długo lekceważnej, wszelkiemi 
środkami przygłaszonej, vporczywie zaprzeczanej 
przez polityków i filozofów, przez absolatystów i 
radykałów, bijących czołem przed porządkiem czy. 
nów dokonanych, w mniemaniu, że one choćby 
piętaem zbrodni były nacechowane mają większą 
siłę i prawo do życia, niż przeszłość na której się 
wzzoszą. Wypadki ostatoich lat dwuaastu wstrzą 
suęły do grantu tem błędnem mniemaniem. Zasa- 
da narodowości zyskuje teoretycznie i praktycznie 
coraz obszerniejsze uzaanie, i staje się kamieniem 
węgielnym spółecznego i politycznego porządku 
mocarstw europejskich. Bez nadania udzielnego 
życia narodowości polskiej, porządek ten byłby za 
chwianym i na nowe i ciągłe nicbespieczeństwa 
parażonym. Powiedzmy wyrażniej, cd rozstrzygnię- 
cia sprawy polskiej zależy, czy idea przyrodzone- 
go czy sztucznego ssładu państw ma odnieść zwy- 
cięztwo. To stanowi jej żywotność i dzisiejszą wa- 
żność, to sprawia, że każda dyskusya polityczna 
musi o nią zaczepić. 

Cóż sprawa polska ma wspóloego z sprawą 
szleswieko - holsztyńską? Zewnętrznie nie; w idei 
tej imienin wniesioaa była interpolacya Testena 
na piątkowem posiedzenin Izby poselskiej. A po- 
nieważ w zewnętrznej polityce Prusy idą dziś 
ręka w rękę z Rosyą, która idei tej nia uznaje, 
dyszusya była głównie przeciwko temu przymie- 
rzu skierowana, i oświadczono wręcz, że w takiem 
zostając przymierzu, rząd dzisiejszy nie jest zdol 
ny sprawy szleswicko - holsztyńskiej rozstrzygnąć, 
ani nawet cośkolwick dla niej uczynić. Zaprote- 
atowano otwarcie przeciwko tej polityce, czyniącej 
z Prus przedmurze Rosyi, i wystawiającej js na 
nieuchroane kolizye z resztą Earopy. Dyskusya 
w sprawie saleswicko - holsztyńskiej była jakby 
dyskusyą w sprawie polskiej. 

Interpelzcya żądała, aby rząd uznał się zwo!- 
nionym od wszelkich dotychczasowych umów z Da- 


nią i powrócił do status quo ante 1851 i 1852 r.| Pokazuje się więc, że niebawem wyjaśnić się mu- 


Dowodziła, że rząd duński zerwał te umowy o- 
statniemi postanowieniami awemi, i dał Prusom i 


integralność monarchii duńskiej, za nieobowięzują- 
ce. Resztę interpelujący radził zostawić czasowi, 


bo wojny gabinet dzisiejszy prowadzićby nie śmiał|ska, na dragim Rosya, a w trzecim dopiero rzę- 


i nie mógł, i reprezentacya kraju nie dałaby mu 
też do niej swego przyzwolenia. 


rząd nio uczynił zaduść żądaniu interpelacyi. Od- 


i Austrya zaniosła, i odsyła sprawę do Bandcsta- 
gu. Tak skąpa replika była powodem do dysku- 
syi, która wywołała scenę, jaka w żadnym innym. 


parlamencie nie mogłaby mieć miejsca. Doniosły |gnie całkiem zwyciężona. Połowiczne środki odpy- 
wam już o niej depesze telegraficzne. P. Bismark |chają Polacy, a nie można także przypnścić, aby 
traktował Izbę z takiem lekceważeniem, z jakiemby | Rosya dobrowolnie się zrzekła panowania w Pol 


nie traktowano nigdy zgromadzenia prywatnego. 


tyczno-wojeunych przyborów, odkryła nader wą- 
3 budowę ciała, i jeszcze wątłejsze zasoby mo- 
ralne... 

Książka Micheleta z wielkim nepisana talentem, 
może się policzyć do rzędu tych dzieł, co nieprze: 
mijają bez wpływu na wiskszą masę czyteluików. 


O — 


Niektóre Wiadomości o Prusach 
Zachodnich. 


(Dokończenie) 


Missto Brodnica nie ma i 20 dasz katolickich 
narodowości niemieckiej a przynajmniej tyleż 
ma mieszkańców wyznania ewangielickiego, niero- 
zumiejących zgoła po niemiecku. Nie jest to do- 
wolae przypuszczenie, gdyż ciąży na pastorze 
micjscowym obowiązek kazania po polsku, do cze- 
zo osobnego trzyma pomocnika. Nie mylimy się 
przeto bynajmniej na korzyść uarodowiści pol 
skiej, licząc ryczałtowo wszystkich Niemców i Ży- 
dów, po większej części wcale dobrze po polska 
mówiących, do Niemców, katolików zaś do Pola 
ków. Otrzymujemy tym sposobem na r. 1855 Pola- 
ków 1647, Niemców 2189. Mimo więc ubytku 
lndaości zyskujemy — na pownych i nieomyl- 
nych opierając się danych — w r. ) . około 
300 Polaków więcej jak w 1852, co czyni blizao 
około jednę czwartą więcej. 

Spis urzędowy z r. 1852 wynienia w GIańsku 
ogólnej ludności 61,349, policzonej bez wyjątku 
do Niemców. Swiat urzędowy nie zna zatem 
Polaków w Gdańsku. A jeduakże miasto to za- 
wiera przeszło 2 tysiące Folaków pomiędzy zamie 
szkałemi tamże katolikami. Dziwić się zaiste wy- 
pada, jak układacz list urzędowych narodowości j 
nie mógł nie wiedzieć, ż3 % czterech kościołów 
parf. w Gdańsku w kościele pokarmelickim prawi 
sę co niedziela kazanie po polsku, a prócz tego 
co druga niedziela w kościele Ś. Brygidy, a dwa 


Skoro się dyskusya zaczęła, wyszedł z sali do 
przybocznego pokoju, nie mając żadnego względu 
na to, ża Izba z nim właśnie ma do czynienia. A 
gdy jeden z mówców wniósł, aby posiedzenie od- 
roczyć, i w moe przepisu konstytucyi wezwać mi- 
nistra, aby był obecnym, p. Bismark wszedł znów 
do sali, i oświadczył, że Izba tak głośno gada, że 
mowy jej i w przybocznym pokoju słyszeć może, 
nie odrywając się od innych naglejszych prac, 
które ma do załatwienia. Pomijam gwałtowność 
dyalogu Giamentaznego, jedno tylko zdanie przy- 
toczę: „Gdy nam wypadoie prowadzić wojnę, nie 
będziemy się was o to pytali; będziemy ją pro- 
wadzili z waszem i bez waszego pozwolenia.* To 
dosyć, aby poznać, jakiego poważania Izba posel. 
ską używa u dzisiejszego gabinetu. Kreuzzeitung 
mówi, że p. Bismark podniósł temi słowy znacze 
zie korony w obec zagranicy. 


„ Wiedeń 20 kwietnia. Wanderer kreśląc dzi- 
siejszy stan polityczny wywołany sprawą polską 
następujące robi uwagi, które bądź w skróceniu, 
bądź w charakterystyczniejszych ustępach poda- 
jemy. 

„Powoli, a nawet bardzo powoli wyjaściasię poli- 
tyczna Bytuacya, w której w skutek sprawy pol- 
skiej niespodzianie znalazła się Earopa; ale prze- 
cież ustępują już ciemności Które osłaniały trzy 
czynniki ostatecznego rozwiązania kwestyi polskiej, 
przed powolnem błogiem świtaniem. Zanim się 
całkiem rozwidni, upłynie jeszcze czas jakiś wa- 
żący się między obawą a nadzieją; ale nadejdzie 
chwila prawdziwego poznania; a od niej do praw- 
dziwego zastosowania środków celem zaspokojenia 
Polski a z nią i Europy, celem zmazania krzywdy 
Polsce i Europie wyrządzonej, jaż nie daleko." 
„Przy ocenianiu obecnej sytnacyi artykuł opiera 
się o rzeczywistość tejże sytuacyi, o polityczny 
postęp czasu, o poczucie sprawiedliwości narodów, 
któremu w końcu zadość uczynić będzie musiała 
dyplomacya. 

„Nie przypominamy sobie, pisze dalej Wande: 
rer, aby ud wojen napoleońskich zajmowało które 
zdarzenie bardziej Europę, jak terażniejsza spra- 
wą polska. Ani wojną krymską ani włoską nie 
zajmowano się tyle w Europie. Wrażenie, jakie o- 
becne powstanie polskie wywiera na wszystkie 
narody wszelkiego języka i pochodzenia, jest isto 
taie wspaniałem, wzmaga się codziennie, a na co 
szczególniej uwsżać należy, na korzyść Polki a 
na szkodę Rosyi. Gdyby to nie dowodziło niczego 
więcej, jak tylzo tego, że wiele się mówi a mało 
czyni, to przecież stwierdzałoby to zawsze ważność 
sprawy polskiej. Nikt bowiem nie zatrzymuje się 


długo przy małym, nie nieznaczącym przedmiocie; 


tu zaś Świat cały zajmuje się nienstannie wypad- 
kami w Polsce, a opinia publiczna, która w dzien- 
nikach najrozmaitszych europejskich naródów jakby 


przedziałki dzienników wszelkich języków wiado- 


mościami z Polski, waży i mierzy wyrastające jak 


grzyby projekta do rozwiązania tej kwestyi i u- 


trzymuje zajęcie się Polską wszędzie od półno- 
eiego lodowatego aż do wybrzeży Śródziemnego 


morze. Jeśli się dziś wiele mówi a mało czyni, to 
prócz sprawdzenia ważności sprawy ma to jeszcze i 
to za sobą, że pomimowoli przygotowuje powoli 


wne radośnie powitają później w wielu krejach 


si sytnacyą.* 


„»Nierównie prawdziwsze data i punkta oparcia, 
państwom niemieckim jako i Związkowi niemiec | pisze dalej Wanderer, z których wnosić można ne 
kiemu zupełae prawo uważania nie tylko umów | bliskie wyjaśnienie się politycznej zytnacyi, poda- 
z rzeczonych lat, leez i późniejszego protokółu|je rozpatrzenie się dokładniejsze w faktycznej rie- 
londyńskiego, ustanawiającego prawo sukeesyi i|czywistości trzech czymników, od których załeżeć 


będzie rozvsiązanie sprawy polskiej." 
Czynnikami tymi są: na pierwszym planie Pol 


dzie dyplomacya.* 


€ jo. „Polska jest pierwszym i najważniejszym czyn- 
©Odpowiedź ministra spraw zagranicznych byłu |nixiem. Od więcej albo mniej pomyślnego skutku 
odczytana, eo zuaczy, ie była umówionym aktem | polskiej broni zależy przedewszystkiem większe 
całego gabiaetu. Zbyteczna jest nadmieniać, że|lub mniejsza czynność reszty czynników. Według 
wszelkich doniesień Polska dalej prowadzi walkę 
powiedź rządu ogranicza się do protestacyi prze-|i nie złoży broni, dokąd nie zrzuci rotyjskiegu 
ciw postanowieniom duńskim, jaką równocześnie |jarama. Przemocą zgnieść można Polekę, ale do- 
browolnie nie podda się Rosyi. Coraz jaśniej się 


pozaznje, że rozpoczęta walka z obu stron prędzej 
nie ostanie, dokąd jedna albo druga strona nie le- 


sce. Zapewne można powątpiewać, ażeby Polske 


razy do roku w kościele podominikańskim, czyli 
6. Michała. Podając w Gdańsku przeszło 2000 Po. 
lsków, opieramy się na pewnikach pochodzących 
od miejscowych księży katolickich. 

Wypadałoby nam dzieło napisać, chege trop w 
trop śledzić miedokładność wykazów urzędowych 
narodowości z r. 1852. Kontentnjemy się wyrwa- 
nemi na chybi trafi przykładami, by niedokładność 
ich w ogóle zakonstatować. Wedle naszego prze- 
konania nie ma, jak dotąd, pewniejszego sposobu 
obliczenia narodowości polskiej nad normę, jakiej 
dostarcza $. kościół katolicki. Polskość a katoli- 
cyzm z jednej, niemczyzna a iunowierstwo z dri- 
giej strony identyfikują się w Prusach Zachodnich, 
z małym tylko wyjątkiem. 

Wedla ogłoszeń urzędowych, liczyły Prusy na- 
sze w kcńcu r. 1855 katolików 511,335, wwan- 
kielików, żydów, menonitów i greków, razew 
582,997. Z liczby tej katolików przypadało na o- 
kręg biskupstwa chełmińskiego około 440,000. Od 
ostatniej liczby odpada wszelako lndaość katol. 
dwóch dekanatów poza obrębem Prus Zacho- 
dnich łeżiycych, mianowicie lawenburskiego, liczą- 
cego naótyczas 6000, i fordońskiego, z 11 „tysięcy 
dusz, tsk, iż się na Prusy Zachoduie, o ile one 
bisk aystwo chełmińskie zawiersją, pozostaje dusz 


katolickich 423,000. Od liczby tej vdtrącić wypa-| 


da. około 32,000 dusz narodowości niemie- 
cziej. Niemcy wyznania katolickiego grupują się 
głównie około 2ch dekanatów: cezłnchowskiego i 
gdańskiego. Pierwszy dekanat liczy 10 parafii, 2 
który'ch 8 całkiem lub przeważnie niemieckiej 8% 
narociowości, mianowicie: Chojnice, Floetenstein, 
Fceritenau, Friedlsnd, Hamerstein, Heiorichawalde, 
Prechlau i Czlachów. W tych ośmiu parafiach li- 
czono r. 1855 przeszło 16,000 katol, z których 
przyniajmaiej 14,000 tylko niemięckim włada jẹ- 
zykiein. W samym Gdańsku liczono wówczać 2 
górą 12 tysięcy katolików, z których 10 tysięcy 
wyłąc znie ciemieckim mówi językiem. — W para. 
fiach na przedmieściach i w okolicy Gdańska po. 
łożon ych, jako to: Stary Szotland, św. Wojciech, 


uosobiona stawa przed cielesnem okiem, zapełnia 


umysły do nastąpić mającego działania. Coby 
przedtem mogło było nabawić strachera, to zape- 


CZAS: z Środy 22 Kwietnia 1863. 


stosunkowo mniejsza zadała w końcu staaowczą 


klęskę silniejszej RoByi i odparła stanowczo zdo- 
bywcze jej zachcianki. Ale dostarczają dzieje eu- 


ropejskich narodów i wręcz przeciwnych przykła- 
dów; nie raz już wywalczył mały naród 


w zapa- 
sach z siloiejszym niepodległość ; wszelka rewolu- 
cya rozposzęta i jako nielegalne powstanie potę- 
piona nie raz już zakończyła się zwycięztwem; a 
co więcej, zjednała sobie gwarancyą i uznanie 


gabinetów, które w początkach ją jako bunt potę- 


piły. — Potem mówi artykuł o środkach i za80- 


bach Polski do dalszej walki, a zresztą dodaje: 


„Chcieliśmy tylko stwierdzić fakt, że walka w Pol- 


sea może i bądzie trwać bez przerwy, a więc że 
już pod tym względem jaśniej i wybitniej wystę- 


puje sytnacya.* 

„Co się tyczy drugiego czynnika tj. Rosyi, z pe- 
wnością powiedzięć można, że rząd rosyjski do- 
browolcie nie ustąpi. Ale czem dłażej potrwa walka 


polska, tem więcej odsłaniać się będzie zasłona, za- 


krywsjąca dotąd przed niewtajemniczonem okiem 


niedołężaość północnego europejsko-azyatyckiego 


rządowego systemu. Mówimy naumyślnie o „nie 


dołężności systemu rządowego”, a nie „niedołężno- 
Rosya bowiem jest silną i stanie się 
silaiejszą , jeśli pozbędzie się obcych żywiołów do- 
gryzejących jej aż do szpiku. Zwycięztwo odnie- 
siono nad rządem rosyjskim w Polsce jest włańci- 
wą korzyścią Rosyi. Wszak liberalna i oświecona 


ści Rosyi*. 


część patryotów rosyjskich pragnie klęski wojsk 


rosyjskich, ponieważ w takim tylko razie spodzie- 


wsją się wzniesienia się własnej ojczyzny. O ile 
nieprawdopodobnemi wydają się takie Życzenia, 
przecież są one faktem, a stronnictwo liberalne 


szerzy je i żywi. Rosya jest silaa, ale rząd jej 
słaby. Kałda dalsza chwila odsłaniać będzie krok 


za krokiem bezwłądność rosyjskiego rządowego 
systemu, który jako mieszanina despotyzmu, ab- 
solutyzmu i teokratyzmu, w własnym narodzie nie 
mając podstawy, opiera się tylko ni wojsku i bió- 
rokracyi, na które spuścić się mie może. - | 

„Jak dłago rząd rosyjski przy usposobieniu pa- 


aującem dziś w Rosyi, a co najmniej nieprzychyl- 


nem podoła ze swymi środkami Polakom o życie 
lab śmierć walczącym i co wreszcie tem wszystkiem 
osiągnąć może, nie trudno ośgadnąć. Rewolucyj- 
nych agitacyj rosyjskiej propagandy tym razem 
uwzględciać nie chcemy. Dość na tem, że samo 
niezadowolenie w kraju, paraliżuje działanie rządu 
rosyjskiego tak, że nie może rozwinąć tej siły i 
energii, na którą z pewnością liczyć może rząd, 
za którym stoi jednomyślny i do wszelkich ofiar 
gotowy naród. Pokazuje się więc także, że Środki 
rządn rosyjskiego niekoniecznie wystarczają w o- 
bec powstania polskiego, a tem samem że i dla 
Rosyi nadejść powinien dzień poznania. Nie rozle- 
głość państwa czyni ludność szezęśliwą, gdyż mó- 
wiąc z pewnym znakomitym publicystą, w takim 


razie powinnyby były liczyć się do najszczęśliw- 
szych państw, nad któremi panowali Dżengiskaa i 


Tamerlan.* 


O trzecim czynuiku czyli zachowaniu się gabi- 
netów w obec sprawy polskiej między innemi pi- 
geze przytoczony zrtyknł: „Jeżeli jest prawdą, co 


kilkakrotnie donosiły dzienniki polskie, że Polska 
małe nadzieje pokłada na interwencye gabinetów 
i eresztą w rozpaczliwej walco przedewszystkiem 


samej sobie ufa, to dowiódł w tym razie naród 


poleki wielkiej politycznej przezorności. 


Tygodnik wiedeński Die Reform zamieszcza 


w Nrze 16 następujący artykuł pod napisem „Po 
lityka moralna”. 


Wiadomą jest rzeczą, iż w polityce inaczej poj- 


mają moralność, aniżeli w zwykłem codziennem ży: 
ciu. Przekonanie i pojęcie ludowe zasadę tę w gnie 


wnym szrkazmie tak dalece rozszerza, iż w Życiu 
polityczuem niemasz moralności, iż polityka jest 


wprost zaprzeczeniem wszelkiej moralności. 
I rzeczywiście poddawszy krytyce wielkie dzieła 


polityki, niemożemy zaprzeczyć, iż wyrok ludowy 
w tym względzie zupełnie jest słuszny, iż głos ludo 
jest głosem Boga. Zaiste wielcy politycy zrobili to 
zeznanie z właściwą sobie chełpliwą swobodą i fakt 


ten tem szumem właśnie twierdzeni:m tłumaczą, ż: 
w.wielkiem życiu politycznem inna zasada moral- 


nóści, aniżeli w zwykłych stosunkach towarzystwa 
znaczenie mięć powinna. Ale właśnie tę moralność 


polityczną stanowi brak tego wszystkiego, co zwykły 
rozum ludzki i ) 
mością zowie i jako taką uznaje, 


Polityka rządzi się przedewszystkiem interessm, 


który, mówiąc nawiasem, zwykle błędnie bywa po- 
jętym, dalej tak zwaną dcgodnością, przez którą 


zazwyczaj rozumieć należy wygodę aż do lenistwa 
posuniętą, a w końcu chodzi o zawarowanie praw 
nadanych t.j. sńmowolnis postanowionych, oktrojo |to nader trndne, nader niebezpieczne zadanie. I w wybiegliwą, 


| 


Nowyport (Nenfahrwasser), Oliwa 3) Langnowy | w sobie 
(Langenan), liczono mniej. więcej 9000 dusz kat. 


a pomiędzy których do niewłada językiem 
polskim. f 

Następnie mieszczą się W dekanacie Tacholskim 
4 parśfia przeważnie przez ludność katolicką nie- 
mieckiej, co do języka, Barodowości zamieszkałe, 
t. j. Lichnowy (Lichnan), Oitorwik, Gersdof, Jehlenz. 
Niemców katolików tych parafii podawano do 
5000 dasz. 

Zseumowawzzy liczby powyższe, zyskojemy 
27,000 dusz katol. niemieckiej narodowości. Zo 
stające nam się jeszcze dzielimy ca Spora: 
dycznie po wsiach i miastach już to w większej, 
już to w mniejszej liczbie znachodzących się Niem- 
ców, jak np. w Miłobądzu i Gewlicach dek. trzew- 
skiego, w Kamieniu, Tezewie, Grudziądzu itd. 

Polszów w dyecezyi chełmińskiej, o ile takowa 
w granicach Prus Zachodnich położone, liczymy 
zatem r. 1855 przynejmniej 391,000 Do tej liczby 
wypada wszelako doliczyć Polaków tych częśći 
dyecezyi warmińskiej i gaicżnieńsko-poznańskiej, 
które również się mieszczą w terytorynm Prue 
Zachodnich. SI 

Dyecezya warmińska Z8Jmuje cztery 
wyłącznie : 

y 1, sztumski, liczący 24320 katol, 
7,800 


powiaty 


2, suski , 
3, elblągski 10,000 
4, malborski 20,167 


i większą część pow. kwidzyńskiego *) zawierające 


1)'W Oliwie kazano jeszcze przed para laty po 
polsku. Z nastaniem nowego proboszcza, nieamiejącego 
po polsku, zamilkł w przybytku Pańskim i głos pol- 
Ski; — czy ustała potrzeba jego? — lecz to kwestya 
zupełnie inna. Pr. Ant. 

2) Cały powiat kwidzyński liczy wprawdzie 22,521 
katolików. Atoli przewsżnie mniejsza część jego, po- 
łożona po lewym brzegu Wisły, wchodzi w skład dye- 
cezyi chełmińskiej, Na tę to część pany 10,521. 

. Aut. 


owszechne moralne uczucie moral- 


wanych i uzurpowanych, do których stosnje się zwy- 
kle prawidło, że najwyższe prawo jest częstokroć 


uajwyższą niesprawiedliwością. O wiekuistych zasa-_ 


dach moralności, o prawach, które z urodzeniem 
z sobą przynosimy, niemasz prawie śladu w aktach 
tej polityki wielkiej. 

Nieda się atoli zaprzeczyć, że w tym względzie 
w czasach najnowszych, od kiedy potęga opinii pū- 
bliecznej jako współrządzący czynnik działa, po- 
cieszający postęp ku lepszemu spostrzegać się daje. 


Do takiego uszlachetoienia polityki przyczynia 


się istotnie obecne powstanie polskie i dla tego 
rewolacya ta już sama przez się jest dla historyi 
rozwoju oświaty europejskiej bardzo pocieszającem 
i zbawiennem zdarzeniem. 

Cała ucywilizowana Europa, z jedynym wyjąt- 
kiem pana Bismarka, popiera naród zostający w 


zbrojdiem powstania przeciw prawowitemu władcy. 


W tym razie przeto moralność siloiej włada, ani 


żeli prawowitość. Wszystkie gabinety, lubo z zasa- 
dy wszelką rewolucyę potępiać muszą, niemogą 
wszelako oprzeć się uznaniu zupełnego uprawnie- 
nia polskiego powstania. W tym razie przyrodzone 


prawo narodu więcej ma wagi, aniżeli nadana, dekre 


gody. 


Dla tego też wcale dziwić się niemożna, iż ta 
pa- 
yczymy sobie, aby nas żle nie zrozu- 


aowa polityka otrzymała błogosławieństwo 
piezkie. 
miano. Dalecy jesteśmy od sityrycznego zapatry 
wania Bię na ten interesujacy i ważny czyn. Przez 


to, że Pins IX ujął się za Polakami tak gorąco 
i energicznie, działał właściwie i najzaszczytniej 
w tym duchn, który papieztwn nadał owo opro- 
mieniające je uprawnienie w jego najpięktiejszej 
i najlepszej epoce, — w tym dachu mianowicie, 
że głowa kościoła powszechnego, władca nad świa- 
tem moralnym występuje jako orędownik i obroń- 
rzeciw ciemięztwu i niesprawiedli- 
wościom władzy świeckiej. A chociaż Papież prze- 
dewszystkiem tylko w interesie koscioła katoli- 
ckiego przemówił, przecież przezto samo wolaości 
jako takiej wielce się przysłużył; jest to bowiem 
władnie najstraszniejszem 1 do nieba o pomete 
wołającem naruszeniem wolności, że właśnie w tom, 
co człowiekowi jest najświętszem i w czem dla 
tego właśnie największej swobody używać po- 
winien, to jest w religii tyrania moskiewska naj. 


ca narodów 


bardziej trapiła i uciemiężała Polaków. 
Wystąpienie Piusa IX za wolnością Polski na 


w tej sprawie udaje się do. Casarza Fran 


od którego tyle doznał przykrości — udaje się 
do Cesarza Anstryi, który się niestarał o odwró- 


cenie tych przykrości od stolicy rzymskiej. 


Oto jest prawdziwa morałaa polityka, która pa- 
nuje mad osobistemi uczuciami, wznosi się nad 
sobkostwo, ażeby dać Świadectwo wyższemu pra. 


wu, ażeby słażyć powszechnej sprawiedliwości. 


Dla tego też z radością nadziei pełną witamy 
w kwestyi polskiej póczątek nowej ery polityk: 
moralnej. Występuje óna wprawdzie na widownią 
dopiero w pierwszych słabych początkach, lecz po- 
cicszamy się nadzieją skutecznego jej postępu i 
zwycięzkiego rozwoju. Tak w dobrem jak w złen: 


sprawdza Się doświadczenie, że za pierwszym kro 
kiem pomimowolaie w ślad idą następne. 
I gdy tylko w jednej wielkiej kwestyi polity 


praw wiekuistych, natenczas rychło siłą prawa na 
tury całe życię polityczne się przemieni, nszlache- 
tai i uświęci, a nakoniec i w polityce keiążąt i na 
rodów zapanuje duch prawdziwie ludzki. 
Oby: więc 


zbawienia ludów Europy. ar 


yczmy sobie i ufajmy, aby państwa nieodstra- 


szyły się tradnościami zadania pod rozwagę wzię 


tego, zanim je poznały w właściwej postaci. Jest 


12,000 

14 287 
Dołączając do tego ludność 
katolicką pow. wałeckiego, 
należycą do dyecezyi gaież. 
poznańskiej w liczbie 
otrzymujem ogólną summę 
katolików poza obrębem bi- 
skupstwa chełmińskiego w 
Prusach Zachodnich zamie- 


szkałych, wynoszącą 96,155 dusz. 


Z tej sumy policzamy do narodowości polskiej 
choć tylko 66,000, mając wzgląd na to, iż w po 
wiatach kwidzyńskim, suskim i sztumskim pol 
skość a katolicyzm prawie bez wyjątku się iden- 
tyfiknją. Dodawszy tę liczbę do wzwyż wyłaszczo- 
nej liczby Polaków. dyecezyi chełmińskiej, zysku- 
jemy dla Prus Zachodnich jako ostąteczny rezul- 


21,868 


tat: 457,000 Polaków katolików, a około 54,000 


katolików Niemców. i 

Nie można ta wszakże pomioąć, że W niektó- 
rych parafiach ewangielickich dość licznie się ns- 
trafiają tek nazwani Polacy-ewangielicy, niemó. 
wiący i uierozumiejący, jak tylko po polskn. Li- 
czbę ich ogóloą przynajmniej na 3000 podać nam 
wypada *) *). Nie przesadzamy zatem przyjmując 


8) Jakich ewangielików — Polaków najwięcej jest 
we wschodnich częściach powiatów brodnickiego i la- 
bawskiego, graniczących z Mazurami dawniejszych 
Prus książęcych. Dla nich to odbywają się w tych 
dwóch powiatach nabożeństwa polskie w zborach bro- 
dnickim, lubawskim i lidzbarskim. Toż samo dzieje się 
jeszcze i w innych zborach Prus Zachodu. Pr. Ant. 

*) Ta liczba o wiele jest za nizko podaną. W każ- 
dej prawie parafii ewangielickiej Prus Zachodnich od- 
bywa się obok niemieckiego nabożeństwo polskie dla 
parafian po niemiecku nieumiejących, tak, że ich liczba 
przynajmniej jedną szóstą wszystkich protestantów 


Prus Zachoduich wynoBić musi, a zatem około każ | 


tami określone , tak zwane prawo narodu. Polityka 
suropejska poznaje i przyznaje, że dotychczasowe 
położenie Polski jest, pożałowania godnem, że 
usraża ono ciągle ma niebezpieczeństwo pokój 
Europy, a zatem że dln pokoju europejskiego Pol- 
ska musi być zaspokojoną. W danym przeto wy- 
padku raz przecież należycie poznano się na in- 
teresach szczegółowych i ogółowych; ta kroczy 
polityka interesu ręką w rękę z wymaganiami 
moralności i prawa, ta polityka wielka postawiła 
sobie zadanie utrwalenia porządku z pominięciem 
im zrzeczeniem Bię tymczasowej dogodności i wy- 


biera tem większego i prawdziwie rozczulającego 
znaczenia, jeżeli zważymy własne położenie ojca 
świętego. Skutkami tej samej zasady, dla której 
Polska za broń chwyciła, w swoich nabytych pra- 
wach dotknięty Pius IX podnosi przecież głos 
swój pełen znaczenia za wolnością narodową i 


cznej zwyciężą zasady czystej moralności, zasady 


krew męczenników polskich płynęła 
nietylko dla oswobodzenia Polski, ale także i dla 


życiu politycznem ciernieta jest droga cnoty, lecz 
prowadzi do prawdziwego i'trwałego zbawienia.“ 

Do wiadomości podanej przez dzienniki, iż ga- 
binet austryacki zamierzą w okólniku zawiadomić 
różne rządy o kroku uczynionym w Petersburgu 
i wyłożyć myśli, które nim kierowały, dodaje 
Presse, że okólaik ten już wysłano. Jadnak nie 
wystósowano go do wszystkich p.ństw jeno do 
rządów =% Austryą bliżej połączonych, a więs 
dożrządów Związku niemieckiego. Również i Prn- 
sy, z którymi dotąd ze strony Anstryi nie było 
żadnych układów w sprawie polskiej, na tej tylko 
drodze zostały zawiadomione. i 


Królestwo Polskie. 


L' Europe pod rabryką „Commanieations* dogo- 
si o nądejścia not w sprawie połskiej do Peters- 
burga i przedstawia zwyczaj udzielania sobie tych- 
że pomiędzy mocarstwami i sposób jaki im wię- 
kszą lub mniejszą ważność nadaje: 

Doniesienia telegraficzne potwierdzają przybycie 
osobnych not do Petersburga, w sprawie polskiej 
przesłanych przez Austryę, Francyg i W. Brytanię. 

Noty angielska i francuska, które przesłane zo- 
stały przez Berlin i Eidkuoy przybyły do stolicy 
Rosyi wieczorem 14 b. m. 

Nazajutrz nadeszła nota anstryacka przesłana 
przez Warszawę. 

; d. 17 b. m. noty to miały być rówaocześnie 
i w formie zbiorowej oddane. 

Do wrczenia noty dyplomacya nżywa dwóch 
sposobów wedlug tego czy chce nadać nocie cha- 
rakter mniej lab więcej uroczysty. 

Zwykle reprezentant dyplomatyczny mający wrę. 
czyć notę rządowi, przy którym jest uwierzytel- 
niony, odczytuje ją ministrowi spraw zagrawicz- 
nych i zostawia mu jej odpis. Taką notę zowią 
komunikscyą ustną. 

Jeżeli ważność przedmiota wymaga nadania ko- 
munikacyi uroczystezego charakteru, obiera się apo- 
sób komanikącyi za pomocą noty pisznej lub u- 
rzędowej. 

W razie takim zamiast wręczać ministrowi apraw 
zagranicznych prosty odpis noty, wręcza mu się 
sam oryginał z dołączeniem noty przesyłki podpi- 
sanej przez reprezentanta który notę wręcza 


Itak n. p. wszystkie noty przesyłane dotąd bądź 
Rosyj, bądź Prusom w kwestyi polskiej były tylko 
komunikaeyami ustaęmi, podczas gdy wręczeniu 
trzech not przesłanych dziś do Petezsburga, przy- 
biera charakter urzędowy. 

W tym celu ambasadorowie francuski i angiel- 
ski, 'ównie jak chargé d'affaires anstryacki wręczą 
księciu Gorczakowowi, każdy swą notę, dołącza - 
jąc do niej notę przesyłki, której osnowa będzie 
równobrzmiącą. - A | 

W ten sposób został ułożony i postanowiony 
krok wspólny, mający przedstawić w oczach Eu- 
ropy w ogolności, a w oczach Rosyi w szcuegól- 
ności, golidarność eela, jaki trzy mocarstwa za- 
mierzają sobie osiąguąć przez swą interweneyą 
wspólaą na korzyść Polski. 


Większą jęszcze ich krokowi wspólnemu donio- 
słości nadaje ta okoliczność, że trzy dwory nie 
cofają się pomimo ogłoszenia w d. 12 b. m. przez 
Cara „nowej amnestyi, która w przekonania dyplo- 
macyi rosyjskiej miała powstrzymać ich wspólną 
interwencyę. 

, pod tą samą rubryką donosi powyższy dzieu- 
nik : 

Objaśnienia czerpano z wiarogodaego źródła u. 
poważniają nas twierdzić, że nie ma słowa praw- 
dy w mniemanej korospondencyi zamienionej po- 
między Cesarzem austryackim i rosyjskim w przed- 
miocie sprawy polskiej. 

Piszą nam z Wiednia, że podobną wiadomość 
mogła tylko roznieść zła wola, 
zgodę pomiędzy Austryą i mocarstwami zacho- 
daiemi. 

Prawdziwa natura stosunków jstaiejąrych po. 
między obu dworami: więdeńskim i plaih g. 
skim dostatecznie jest scharakteryzowaną tym fa- 
ktem, że Anstrya niechciała zastąpić hr. Thana, 
który wziął dymisyę przez ministra pełaomocuego, 
lecz ogranicza się na zostawieniu w Petersburga 
prostego chargé d'affaires. TAR l 

Zanim powstanie polskie wybuchło, gabinet wie- 
deński doradzał księciu (G>rtaskowowi atoi WALA 
wzajemnego uwierzytelnienia ambasadorów gdyż. 
Austryę i Rosyę reprezentują ambasadorowie, tax 
w Paryżu jak w Londynie. 3% 

Odpowiedź księcia Gorczakowa była wtędy 
prawa obrsżającą. tę 


aa Prusy nasze ogółem 460,000 Polsków. Na część 
Niemców i Żydów przypsda tym sposobem około: 
633,000. Liezba ostatnich przenosi przeto Polaków 
mniej więcej o 170,000 dusz, Przewagą tę spowo- 
dają przyłączone do dawnych Prus polskich po- 
wiaty calkiem nieomal niemieckie: kwidzyński, 
suski i wałecki, zawierając razem około 160,000 
mieszk. **) k 

„Niechaj nam wolao będzie powyższe „niektóreć 
wiadomości samknąć podaniem dwóch faktów — 
dużo wyświecających. Owe 391,000 Polaków ka- 
tolików dyceszyi chełmińskiej, których liczba łą- 
cznie Z) Polakami-kat.likami dekanatów lawerbur- 
skiego, fordehskiego i pomerańskiego przynajmaziej 
do 410,000 dochodzi, rządzi pod- dachownym 
waględem Oficyał — nieposiadający języka swych 
owieczek. A dla owych 460,000 Polaków Prus 
Zachodnich ani jednej nie raasz szkółki, krom 
elementarnych, w którejby dziecko polskie naukę 
w ojczystym pobierało języku. Li religia stanowi, 
lecz cząstkowy tylko, wyjatek.. 


mna . 


**) Jaż poprzednio wzmiankowaliśmy, iż powiat 
suski i kwidzyński w połowie prawie są polskie, a 
wałecki nie jest całkiem niemiecki. Jeżeli nadto zwa- 
żym, iż w Prasach Statystyczne obrachunki nietylko 
na korzyść ludności niemieckiej w obec polskiej, ale 
i na korzyść protestanckiej w obec katolickiej wypa- 
dają — możemy śmiało przyjąć, iż katolików w Pru- 
sach Zach. jost więcej, niż innowierców, g tyle przy- 
najmniej, jeżeli nie więcej, Polaków, co katolików, 
gdyż daleko więcej jest w tych okolicach protestan- 
tów, niemówiących po niemiecku, niż katolików nie- 
mówiących po polsku. My więc liczemy w Prusach 
Zach. około 600,000 Polaków, a około 500,000 Niem- 
ców i Żydów. TA or 


"w EN 


pragnąca zamącić 


z ZZOZ c 

Dziś arcykauclerz rosyjski nięby sobie bardziej 
nieżyczył jak widzieć w Petersburgu ambasadora 
austryackiego, aby to wpoić mogło wiarę w ści- 
słe stosuoki obu dworów. Austrya posyła jej pro- 
stego chargé d'affaires aby świat przekonał się że 


jest przeciwnie. 


Prusy. 


Koniec rozpraw w Izbie berlińskiej d. 17go b. m. 

Po tej odpowiedzi prezesa ministrów wywięzują 
się rozprawy. Głos zabiera poseł L 6 w e. Mowca uwa- 
ża odpowiedź prezesa ministrów za niedostateczną, 
gdyż inaczej niepotrzebne byłyby właśnie co poczy- 
nające się rozprawy. Tymczasem między objaśnie- 
niami p. Bismarka a żądaniami Twestena na naj- 
szczuplejszy rozieiar ograniczonemi, wielka zacho- 
Zda} on przynajmniej zerwania tra- 
ktatu. Chociaż sio tego nie spodziewał, mowes 
jednak i wielka część narodu Żywili nadzieję, że 
rząd wyrzeknie się przynajmniej skutków, które 
wypłynęły z owego traktata. Usuaje on radośnie 
oświadczenie p. Bismarka, że go dziś nie wiążą 


dzi różnica. 


dawniejsze jego zdania; jednak mowes jest prze- 


konany, że prezes ministrów nie zerwał z polityką 
podyktowana z Warszawy jeszcze przed Ołomuń- 


cem. Odwołanie się do Buadestaga pocieszałoby 
poniekąd, gdyż Buadestag nigdy nie uznał nowej 


duńskiej sukcesyi; ale z powodu właśnie owej od 
Warszawy datującej się polityki nie sądzi mowca, 
aby p. Bismark wyrzekł się tego traktatu. „Widzę 
w tem, powiada Löwe, tylko sytaacyą rosyjskiego 
przymierza i rosyjskiej polityki. Przy kwestyi pol- 


skiej mieliśmy pierwszy, a przy szlezwieko-hol 


sztyńskiej drugi symptom polityki rosyjskiej. Błędy 


teraźniejszego mrnisterstwa wpędziły nas w ramio- 
na tej polityki. Widzimy, że do wszystkich z Da- 
nią układów przyczyniali się przyjaciela Rosyi; 
plan zaś podał szwedzki minister hr. Manderstióm. 
którego nważają za organ polityki rosyjskiej w 
Szwecyi. Wpędzozo nas w tę politykę; nie nas nie 
zmuszało wdawać się dalej w spravę polską nad 
zabezpieczenie naszych granic; a jeśli dziś p. Bis 
mark powiada, że prowadziłby wojnę bez naszego 
przyzwolenia, to ogłaszam to znowu za Świeży 
symptom rosyjekiej polityki, którą u nas zapro 
wadzą ministeryum (brawo!) Jeśli to jest język 
pruski, w którym wyraża się minister, to sądzę, 
źe język tn pruski niczem jest więcej jak tyl:o 
rosyjskim dyalektem (śmiech; bardzo dobrze). Po 
tem minieterstwie nie możemy się domagać w tej 
chwili żadnego kroku, ponieważ cała jego polityka 
czyni go niemożliwym. Polityka ta wiedzie do kwe- 
styi najbardziej żywotnej, t.j. do kwestyi militar- 
uej. Mając przywierze z Rosyą na oku dopiero 
pojmiemy, że rząd nia może wykonywać taj poli- 
tyki z organizacyą wojskową z r. 1818, jeno że 
musi mieć armią zreorganizowaną, z którą zapu 
szczać się można w gabinetową politykę (wielks 
prawda). Jeżeli p. Bismark oświadcza, że będzie 
prowadził wojcę bez naszego przyzwolenia, to ła- 
two pojąć, że polityka ta staje się dopiero możliwą, 
jeśli nie potrzeba więcej odwoływać się do land- 
wery. Nie mamy jeszcze prawa zabraniać, aby 
ojczyzna nasza niewikłała się w nieszczęśliwą wojnę, 
nie możemy także robić teraz bezpośredaich wnio- 
sków, ale to musimy powiedzieć p. ministrowi, ż: 
powinniśmy znać dobrze nasze wojenne i pokojo 
we położenie. Musimy przyjąć wojnę, jeśliby ją mi- 
nisterym zaczęło; ale sądzę, że Izba w takim razie 
oświadczyć musi, iż obecnemu ministerstwu nie 
tylko dla jego niegodnych zasad, sle i dla tego, 
że okazało taki nadzwyczajny brak moralności, 
przezorzości i znajomości stosunków państwa, niepo- 
winniśmy pozwolić żadnych nowych środków. Tym 
sposobem warujemy się przeciw oświadczeniu, że woj- 
na nastąpi i bez przyzwolenia reprezentacyi naro- 
dowej. A jeśliby przyszło do wojny, wtenczasby na 
deszła zarazem chwila, w której ministrowie u- 
przątną tę miejsce. Jeśli dziś nie robimy osobnych 
wniosków, pochodzi to ztąd, że dziś, kiedy Prusy 
straciły poczucio narodowego poBłannictwa, dopie- 
ro poczucie to obudzić potrzeba. Jest to pierwszy 
obowiązek, który względem Niemiec mamy do speł- 
wienia. Żądamy ludzi, którzyby z nami stali na tej 
samej podstawie koustytucyi w dachu zdrowego 
ludzkiego, a nio w niezwykłem znaczenin nowo- 
pruskiego rozumu. Takim tylko ludziom powierzyć 
możemy honor naszej ojczyzny, ale nie tym, któ- 
rzy mówią: „wieść będziemy wojnę bez waszego 
przyzwolenia”. To powiemy przyjaciołom naszym 
w Niemczech i w księstwie holsztyńsko- szlezwi- 
ckiem. Teraz pierwszym naszym obowiązkiem po- 
módz aprawom wewnętrzbym, a drugim obowiąz- 
kiem Madly: Ale przedewszystkiem mamy stę 
sterać O to, ażeby Prasy pozostały niemieckiemi, 
a mie stały się rosyjskiemi. (żywe oklaski) 

W samym początku tej mowy prezęs ministrów 
wyszedł z Izby. 

Poseł Virchow oświądeza, że chociaż zapisał 
się do glosu, jednak uważa za niestósowny dalszy 
ciąg rozprawy, Skoro nie ma prezesa ministrów, 
o którego tu szczególnie chodzi. Wnosi więc od- 
roczenie posiedzeria a zarazem zaproszenie prezesa 
ministrów w myśl § 60go konstytneyi. 

Tymczasem wraca się p. Bismark oświadczając, 
że zrobił to tylko dla uspokojenia tych) panów, 
gdyż tak Virchowa jak i Lówego słyszeć dosko- 
e w dragim pokoju. (wielki niepokój) 

Na to odzywa się poseł Parrisins: Wiadomo, 
że Niemcy mają wielki zapas cierpliwości, alo jeśli 
nes tu (raktują w gposób tak wzgardliwy i nis- 
stósowny; to uważam to za rzecz p. prezesa laby, 
aby stwierdził, że nie godzi się tak postępować. 
Nie siedzimy iu dla swej przyjemności, jeno celem 
zajmowania się poważnemi sprawami. 

Wice prezes Be hrend: Wypowiem póżniej swe 
zdanie, tymczasem ma 8-08 p. Prezes ministrów. 

P. Bismark. Zostawiam to p. Parrisiasowj, jak 
chce uważać moje oświadczenie. I ją tą nie siedzę 
dla przyjemności i mam inne ważne sprawy urzę- 
dowe; mam do załatwienia Sprawy z ludżmi, któ- 
rym nie mogę kazać czekać, & W zbie ich także 
przyjmować nie mogę. Nie wiem Oa Czegą nie 
mialbym korzystać ze sposobności pracowania w 
tamtym pokoju, jeśli mowca na szczęście posiada 
tak silay organ, że go i przez drzwi słyszeć 
możda. ; 

Poseł Immormann popiera Perrisiosa dodając, 
że dia p. Ministra nie masz ważniejszej Sprawy 
nad to, co się dzieje w Izbie. Oświadezenie więc 
y. ministra nie wystarcza. Ministrowie nie trakta- 
ją s Izbą za drzwiami, jeno ta przed drzwiami. 
Nie można zresztą wiedzieć, że p. minister ma tak 
wystry słuch, że nawet przez drzwi dochodzi go 
głos Izby i krajo. (oklaski) 

Wiceprezes Behrend nie przyznaje sobie sąda, 
czy minister i za drzwiami słyszy mowy Izby; nie 
ma on jedaak powoda czynić uwagi ministrowi, nie 
majin) bowiem wic obrażającego w jego wyrz- 


przekonanie, że pierwszym obowiązkiem monarchy 
jest przywrócenie poszanowania władzy i bezpie- 


js) odpis. 


szcie pod śledztwem. Postanowieniem tem zatwier- 


ofiarowanej za niego kaucyi, której przyjęcia sąd kra- 
jowy odmówił. 


w Goszczy, publiczna rozprawa w tym procesie roz- 
pocznie się jutro we środę o godzinie 9ej przeciw 
redaktorom pp. Antoniemu Kłobukukowskiemu i Leo- 
nowi Chrzanowskiemu, tudzież p. Rotherowi zawia- 


CZAS z Środy 22 Kwietnia 1863. 


wania traktatu z Darią i Reichenspergera 
(z Beczam), który żałoje, że rozprawy te pokazują 
światu rostrój pomiędzy Izbą a rządem, nareszcie 
po uwadze posła Plassmanna, że sprawę szle- 
zwieko -holsztyńską załatwić może tylko solidar- 
ność całych Niemiec, zamknięto rozprawy i po- 
siedzenie. 


SzZzwecya. 


La France pisze: Otrzymujemy z Sztokolmu zd. 
12 b. m. wyjaścienia osobne, które w okoliczno- 
ściach obecnych mają wielką ważność. 

Przed kilku miesiącami rząd szwedzki polecił 
komisyi zastanowić się nad reorganizacyą fłoty i 
morskiej obrony w Szwecyi. Komisya spełniła 
swą pracę i wykazała konieczność budowania bez- 
zwłceznia statków paueernych na wzór fregaty blin 
dowanej, na które koszta w r. 1861 zawotował 
sejm. Zaproponowała ona również szereg Śroków 
wojskowych i morskich, które zostały przyjęte. 

Zapewniają, że gabinet sztokolmski zadecydo- 
wał, iż kilką tych Środków, które miały być arze 
czywistnione w czasie odleglejszym, ma rychło 
wejść w wykonanie. Pomiędzy środkami temi przy- 
taczają dotyczące portu Karlskrony. 

Ten zakład morski, będący portóm wojennym 
najważniejszym w krajo, będzie postawiony w sta- 
aie przyjmowania nie tylko floty szwedzkiej, lecz 
nadto eskadr, jakie inns państwa mogą mieć inte: 
res wysyłania. Eskadry te znajdą tam sposoby 
aaprawy i zaopatrywania się w Żywność. 

Prócz tego, aby ustanowić jak najrychiej flotę 
paneeraą w kraju, zostało postanowionzm, źs kil 
ka stetzów żaglowych zostanie natychmiast prze- 
robionych, jak np. „Farsigtighten”, „Gustaw dea 
Stard“, „Prinz Oacard*, Scandinavien* i fregaty 
„Gatbourg, „Josephine“ i „Norr-Kopiag", Roboty 
potrzebne do przerobienia tych okrętów wojeznych 
zostaną wykonane w warsztatach stolicy, gdzie są 
obfitaze materyały niż gdziskolwiek iadziej. 


Hiszpania. 


Courrier du Dimanche x duia 18 b. m. donosi 
o rezultacie kroku rządu hiszpańskiego do gabine 
ta petersburskiego w tych słowach: 

Margrabia de Miraflores przesłał w marcu do 
p. Diaz hiszpsńskiego chargé d'affaires w Peters- 
burgu pod nieobecność księcia a'Oasuna depeszę 
odnoszącą się całkiem do sprawy polskiej. Mini- 
ster spraw zagranicznych Jej Kr. Katolickiej Mo- 
ści postawił s'ę w tej depeszy na stanowiska iu- 
teregów ludzkości i tom bardziej sądził się upo- 
peronie nozol przyjażną odezwę do łaskawo- 
ci Cesarza Aleksandra, iż uczucia jego wpzjają ag j 
zupełaą ufaość w rząd królowej i że Earopa do: | 7 srebrnych praskich (po 6 went. w. spr laży. 
świadezałą sama rewolucyj. Psia bab praod. śred. posled 

La France przytoczywszy powyższy ustęp, po- 31, 
daje następną analizę odpowiedzi księcia Gorcza- Żyto 


odkryciu telegrafem przesłanem zostało. 


szron, o godz. Gej był stan termometru +- 0°,8 R. 


Ś. Kaja mm. 


stko na wagę 172 f. wied. Zyto w miejscu nie pożą- 
dane i ceny utrzymały się bez zmiany. 


Wrocław 18go kwietnia. Dziś praztytówano Geny 


75-78 78 65-70 
1178-76 71 65-69 


A RPTE - 50-52 49 46-48 


kowa przesłaną jej przez korespondenta, który rę: a x 
czy za jej autentyczność. ? pij KAZDE $H e pa 
Książę Gorczakow minister spraw zagranicznych| Groch , a „50-52 47 40-45 

do księcia Wołkońskiego ambasadora rosyjskiego| Respek (sa 160 fant. brutto) pa a AA 


w Madrycie. 
Petersburg 21 marca (2 kwietnia) 1863. 
Minister spraw zagraniczoych przesyła księciu 


Tony nasienia koniczyny sa 1 centuar cłowy (89 7 
funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:577/, kr. 
W. M. Gpróćz agio). 


Wołkońskiemu odpis depeszy margr. Mirsflores.|  Ozerwona przednia © * „ . - . . .15'/,—16Y, 
Ambasador rosyjski ujrzy w niej zaufanie, jakiej ` s dobra. . . . « ... . . 4, sę 

królowa Izabela pokłada w uczuciach cesarza Ale- z średnia . .. . 11 (a18: 
«sandra. Jednakże chociaż zaufanie to mogłoby BER poślednia |. . . w =- 97, 
wystarczyć do zapewnienia gabinetu hiszpańskie- rep O > SE E ES la 
go, że J. C. Mość nie zrzeknie się swych zamia- 8 S sÀ E a ś 14 la—16. 

rów pojednawczych, dwór madrycki przesłał ży- ; isi wę "PARU" © y Ję 


czenia swe do Petersburga. 

Krok ten przyjaźny rządu królowej przyjęty zo- 
stał z taką samga życzliwością jaka ga matchnęła. 
Zaczerpnął on zapewne w własnem tadczeniu 


_ Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Hermanstadt 20 kwietoia. Kongres ramuń- 
skiego narodu dziś został otwarty przez Arcybis. 
kupa Sterkę Suluca i biskupa Szagunę, przy okrzy. 
kach na cześć N. Pana. Sulac wskazywał dobro 
dziejstwa domu habsburgskiego dla Ramunów i 
wypowiedział, że celem zgromadzenia jest dobro 
Siedmiogrodu i całej monarchii, prsyczem wspól. 
nie z innemi ludami pracować nalęży nad jedao- 
ścią monarchii. Szaguna zastrzegął się przeciw 
dąźności sepsratystycznej. Bar. Noptsa żupan hun- 
jadzki (świadczył, iż z urzędu nie może przema- 
wiać za interesem jednego tylko ludu w Siedmio 
grodzie. Jutro mają się odbywać obrady nad ad- 
resem na jawnem posiedzeniu. 

Turyn 19 kwietnia. Stampa odpowiadając ne 
jeden z artykółów Timesa stwierdza, że dążność 
Włoch do zjędnoczenia się bynajmniej nie osłabła. 
Prawda, mówi ona, że możemy Się urządzać choć 
by bez Rzymu, lecz nasza organizacya musi mieć 
ua celu posiąść Rzym.— Znaczna liczba Izb han- 
dlowych odpowiadając na okólnik ministeryalay 
względem traktatu handlowego francnzko-włoskie- 
go, wyraziła się dla takowego przychylnie. 

Londyn 18 kwietnia. Lord Palmerston odpo- 
wiadająe lordowi Lennox, rzekł, iż nie może udzie- 
lić Izbie wyjaśnień o stanie układów obecnych 
względem Grecyi, ma jednak wszelki powód do 
mniemania, że wybór księcia Wilhelma przez 
zgromadzenie narodowe w Atenach, zostanie przez 
tegoż przyjętym. 


czeństwa spokojnych mieszkańców. 

Rząd cesarski wiaszuje sobie zresztą, iź rząd 
królowej oddaje sprawiedliwość jego uczuciom, 
nie wątpiąc, iż J. C. Mość z zadowoleniem spełni 
szauowną atrybucyę władzy monarszej, jak skoro 
to uzna za zgodne z potrzebą chwili i z sytuacyą 
Polski, która nie może być pociągniętą do odpo- 
wiedzialności za ostatuie wypadki. 

Książę Wołkoński jest upoważniony odczytać tę 
depeszę margrabiemu Miraflores 'i zostawić mu 


(podp.) Gorczakow. 


Kronika miejsoowa I zagraniozna. 


#äraków 21 kwietnia. Wczoraj zapadło podobno 
w tutejszym sądzie wyższym postanowienie w drodze 
odwołania się p. Leona Chrzanowskiego jednego z Re- 
daktorów Czasu, trzymanego od d. 11 b. m. w are- 


dzoną została decyzya sądu krajowego względem trzy- 
mania p. Ohrzanowskiego w areszcie, a to pomimo 


— Z powodu odrzncenia przez sąd wyższy rekursu 
w jednym z procesów Czasu wytoczonym o wydiuko- 
wanie odezwy Langiewicza z dnia 11 marcs z obozu 


dowcy drukarni Czasu, 

— Komitet odnowy kościoła $. Wojciecha ogłasza, 
iż we czwartek jako w dzień święta tego Apostoła 
Polski i Prus, odbędzie się w pomienionym kościele 
nabożeństwo odpustowe. Ń 
, — Dziś przed południem zabrano na ulicy Floryań- 
skiej kilka pak z odzieżą, jakoby przeznaczoną dla 
powstańców. Nie było między tą odzieżą żadnej kon- 
trabandy wojennej, a właściciel jej tem się usprawie- 
dliwiał, że przygotował tę odzież na jarmark, który 
we czwartek d. 23 b. m. rozpoczyna się. Dotychczas 
zaś nie było rozporządzenia, czy burki są towarem 

ym, dla tego, że je powstańcy noszą. 

— Dziś rano zrobiono renizyę w mieszkaniu p. 

da redaktora dziennika Progrós de Lyon, mie- 
szkającego ta od niejakiego czasu za pasportem wraz 
Z innym francuzem. Obsj są meldowani w domu „pod 
Rakiem“ przy ulicy Szpitalnej i tam mieszkają. Po- 
nieważ nie byli obęcni, przeto przed wieczorem przy. 
byli ursędnicy policyji powtórnie na rewizyę i are- 
sztowali obu Francazów zabrawszy przytem książki, 
papiery i wszystkie rzeczy ich. Z, tego wdosićby mo- 
żna, że ich ztąd wydalą, 

— Prócz odkrytej d. 12 b. m. przez Dra Klinker- 
faesa teleskopicznej komety, którą nad ranem w gwia- 
zdozbiorze Delfida znaleść można, Dyrektor obserwato- 


Lelewel stoczywszy 16go t. M. utarezkę z ota- 
czającemi go siłami moskiewskiemi pod Borowe 
mi Młynawi, którą nasz korespondent z Lubslskie- 
go wyżej opisuje, przerznął Się przez linie rosyj- 
skie i zajął na lewym brzegu Tauwi między Łu 
kowem a Zamchem silaą pozycyę na Łysej Górze. 
Moskale zaatakowali ją 17g» Z rana w 600 pie- 
choty i 200 koni. Lslewel widząc, iż zajninje do- 
skcnałą pozycyę, przyjął bitwę. Walka była krót- 
ka ale zacięta. Moskale pobici na głowę pierz- 
chngli, poniósłszy znaczne straty, zostawili na pla- 
cu 40 trupów, a uwieżli z sobą dużo więcej ran- 
nych różnych stopni przez Biłgoraj do Janowa. 
Polacy otrzymawszy plac boja, nocowali na nim. 

Oddział znajdujący się w szanieckich lasach, a 
ałożony z 300 ludzi, przybył onegdaj do Pińczo. 


Po kilku słowach Virchowa, który żąda zer-|ryam tutejszego Dr Karliński dostrzegł w nocy z 18go 
na 19ty b. m. drugą daleko jaśniejszą i większą w zbiorze 
gwiazd Pegaza. Położenie jej na niebie d. 19 kwietnia 
rano o godz. 3 min. 5 czasu średniego krakowskiego 
było: wznoszenie się proste 3510 28°, zboczenić pół- 
nocne -+ 30° 44. Zmiana godzinna w obu --5'. Ją- 
dro komety świeci jasnością gwiazdy 7 wielkości. Miotła 
której Światło nader zgęszczone pozwala odróżnić ko- 
metę od reszty gwiad, aż do godziny w pół do czwar- 
tej rauo, mie:zy 20” długości, — Wczoraj rano (d. 20) 
chmura zalegająca niebo wschodząc od godziny 2ej aż 
do */,4 rano, nie pozwalała obserwować komety, która 
się tylko na chwilkę w przerwie chmury pokazała. 
Spodziewać się atoli należy, że ją dziś obserwowane 
w Wiedniu i Berlinie, dokąd zaraz zawiadomienie o 


— Dnia 20 kwietnia podniosła się temperatura od 
+ 1%8 do +-11%,8, barometr stał o godz. 2ej po po- 
ładnia na 3307,65, o 10ej wieczór opadł na 3307,42, 
o 6ej rano Z1go kwietnia na 3307,08; wiatr poła- 
dniowo-zachodsi słaby, wieczorem spokojny, w ciągu 
dnis zmienna pogoda najczęściej z chmurami, wieczór 
zupełnie pogodny, przed południem grzmot odległy, 
około południa i potem deszcz; rano 21go kwietnia 


— Jutro we środę 22go kwietnia: Ś. Sotera i 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 21 kwietnia, Wczoraj zwiększył się już 
dowóz zbożą z Królestwa Polskiego na granicę. Rach 
handlowy w pszenicy pozostał bez wpływu na ceny; 
żyto zaś więcej pożądane, a przeto o kilkanaście gro- 
szy na korcu poszło w górę. Także rozpoczęto już 
wchodzić w umowy względem późniejszych dowozów 
i dość znaczne partye stargowano na rychłe termina. 
Na targu krakowskim dzisiaj rach w zboża na wywóz 
nieco więcej się ożywił; nieco pszenicy kupiono do 
Górnego Szląska; żyto także poszukiwane i o kilka 
groszy poszło wyżej w cenie, Płacono pszenicę na 
transito po złp. 31, 32, 33; ziarno wyborowe 34 złp, 
a nawet kilka groszy wyżej, na wagę 172 fant. wied. 
Żyto w ogóle zł. 18 gr. 25, 19, 19% do 19%, złp. 
W miejscu sprzedaż bez znaczenia; małą tylko ilość 
pszenicy żółtej dla tutejszych młynarzy, a nieco białej 
do Tenczynka kupiono. Żółtą płacono w ziarnie prze- 
dniem po złr. 8, 8:10, 825; białą z dostawą do dworca 
kolei w Krzeszowicach po złr. 8-50, 8'75 do 9 wszy- 


nastopno: xa 4 mzefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 


dziennik twierdzi, oczekiwano ze strony Rocyi od- 


wnéj, gdyż Rosya odpowiedź swoją taką oprzeć me 


wa po rekwizycye i nie zastał tam ani jednego 
żołcierza rosyjskiego. 

Koło Potoka między Jędrzejowem i Chęcinawi 
zaszło spotkanie wczoraj, lecz pie Mamy o nióm 
szczegółów. 

Dnia 15go t. m. oddział polski wypadł z pobli- 
skiego lasu i wszedł do Mińska miasteczka odle- 
głego o 4 mile od Warszawy, zauiepokoiwszy 8to- 
jaco tam wojsko i zabiwszy 10 żołnierzy cofożł 
się do tego lasu nieponiósłszy sam żadnej straty. 

Br, Ztg donosi pod d, 16 z Warszawy, iż o dwie 
mile od tej stolicy oddział złożony z 500 powstań 
ców został otoczony przez 1500 Moskali i zawe- 
zwany do poddania się. W odpowiedzi cały od- 
dział dał ognia, poczóm nastąpiła krwawa trzech- 
godzinna walka, wśród której powstańcy przedarł- 
szy Bię przez wojska rosyjskie udali się do łyż- 
kowskiego lasu, gdzie Moskale nie śmieli pójść za 
nimi. Z obydwóch stron straty są znaczne. 

Ten sam dziennik mówi, iż 13go t. m. książe 
Wittgenstein przybywszy z Koła wszedł do Konina 
na ezele 2000 ludzi. Po drodze przednie jego straże 
zostały odparte ze stratami pód Ruszkowem i Sem- 
polnem. W lasach zaš Grajewskich znajdować się 
ma 2500 powatańców po największej części z Po- 
znański+go przybyłych. Oddział powstańców, który 
Pyzdry zajął, spalił mosty na Warcie. 

Wiadomości z Poznańskiego i gazety praskie do- 
noszą 6 coraz nowych aresztowaniach i przytrzy-: 
maniu to broni, to amnaicyi, to ochotników. Przy- 
tem biora telegraficzne pruskie niechcą przyjmo- 
wać depesz c wypadkach w Polsce. I tak depesze 
przesłkue 16go i 17go do Köln. Ztg przez jej kra- 
kowskiego korespondenta acs przyjęte były na 
stacyi krakowskiej, zwrócone zostały z. granicy 
pruskiej, Mimo tego z prywstnej depeszy wyszłej 
20go t. m. z Poznania dowizdujemy się, iż 18go 
t. m. 400 ludzi wybornie uzbrojonych mając 30 
oficerów francuskich na dowódzców przeprawiło się 
przez granicę z W. Księstwa Poznańskiego do Kró- 
lestwa Polskiego. 


na akcie amnestyi ogłoszonym włąśnie wtedy, 
gdy noty trzech państw były zredagowane. Z tego 
wyniknie dla posłów trzech psństw konieczność 
zasiągnięcia nowych iustrakcyj, Ta okoliczność 
chociaż już przewidywana, miała dać powód do 
korespondencyi dyplomatycznćj trzech dworów. 
lndćp. belge w liście z Paryża tak wyjaśnia dco- 
niesienie, która naprzód podała L Europe o listach 
Ojca Sgo do Ceszrzów Austryackiego i Fraacu- 
skiego w sprawie polskiej: „Głoszon:, że Ojciec 
Św. zawezwał Austryę i Fraucyę aby iuterwenio- 
wały, choćby nawet, jak twierdzą, zbrojoo, w in- 
toresie Polski. Twierdzenie to w tych słowach jest 
niedckładne. Pins IX reklamował tylko u dworów 
paryskiego i wiedeńskiego, ażeby w przypadku 
interwencyi dyplomatycznej nie zapomuiały intere- 
sów religi. Wytkoął on ucisk i nadużycia, których 
ofiarami są katolicy w Polsce i kończył oświad- 
czając, że w ręce ich skłądą sprawę katolicyzmu.“ 

Półarzędowe dzienniki francuskie, umieszczają 
akta tymczasowego rządu narodowego w War- 
szawię. 

Doniesienia Gazety Krzyżowej i Gazety Koloń - 
skiej z Paryża brzmią bardzo wojennie, a nato- 
miast O. D. Post donosi, że zuany pośrednik ro- 
syjsko-francuski p. Seebach, który po upadku Se- 
bastopola pośredniczył pokój, wysłany został przez 
Cesarza Napoleoaa temi dniami do Petersburga. 

Wiadomo było, że rząd hiszpański odmówił 
przyłączenia się do kroków przedsiębrauych przez 
trzy mocarstwa w sprawie polskiej; miewiedzizuo 
jedazk dotąd, że sara od siebie wystosował notę 
do Petersburga w końcn marca, pełaą uprzejmych 
i ajmujących słów, i która była raczej wsta- 
wieniem się za powstańcami niż aktem iaterwen- 
cyi, dojąkiego Hiszpania wiała prawo jako pod- 
pisana na traktacie wiedeńskim. Gabinet madry- 
eki widocznie nie chciał iść w tej sprawie z pań- 
stwami zachodniemi dla tego, żeby nie musiał po- 
dzielać zobowiązań przyjętych i następstw odmowy. 
Spotkała go jedaak odmowa w nocie z d. 2go b. 
m., którą wręczył książe Wołkoński poseł rosyj- 
ski w Madrycie. Dajemy tę notę powyżej. 

Nord mówi, że dzienniki zagraniccne zajmują 
się projektem zjazda Casarza Aleksandra z Królem 
Praskim. 

Tenże dziennik znacznie spuścił ostataiemi cza- 
sy z tonu pod względem kwestyi polskiej. Poło- 
żenie jego jako organu mającego pośradniczyć 
między Francyą a Rosyą, staje się coraz tradniej- 
3zom, bo nie tając się z sympatyami ewemi dla 
Rosyi, oszczędzać musi Polskę. Dla tego głównie 
stara się przedkładać potrzebę pojednania Polski 
z Rosyą jako jedynej drogi wyjścia, jeżeli się ma 
obyć bəz wojny powszechnej. Dla tego mówi on 
o blogich owocach cywilizacyi, do jakich liczy 
pokojowe załatwienie obecnej kwestyi; a jednak 
widać w nim dziś jaż nietajoną obawę, że akcya 
dyplomatyczna nie zakończy sprawy. Owszem przy- 
równywa on stau obecny ze stanem poprzedzają- 
sym wojnę wschodnią. Wszystkie okoliczności 
czynią to porównanie wielce uderzejącem. Ten 
sam duch, te same nawet formy, to samo zjedno- 
czenie prasy przeciw Rosyi , ten sam nacisk wy- 
*ierany, wszystko to zwiastaje wojnę. Nord lęka 
się nietylko o Rosyę lecz i o siebie. Dopóki wy- 
chodził w Brakselli, to mógł być rosyjskim pod- 
czas wojny wschodniej; gdyby teraz przyszło do 
wojny, nis mógłby się ostać w Paryża, albo mu- 
siałby przestać być organem rosyjskim. 

W parlamencie angielskim odbywały się 16go 
tozprawy w izbie lordów nad kwestyą grecką, a 
mianowicie pod względem układów między Lon- 
dynem a Kopenhagą prowadzouych. Lord Malmes- 
bury lekko się wyrażał o grekąch, żs jednego króla 
usunęli, zanim o drugiego się postarali. Wyrzucał 
on lozdowi Russellowi, że z almanskiem gotajskia 
wręku szukał kaadydata na tron greski. Minister 
spraw zagr. osobliwa wypowiedzieł zdanie, sprze- 
czne zupełnie z dotychczasową polityką, to jest, 
iż dar wysp jońskich byłby klęską dla Grecyi, bo 
skłoniłby ją do działania zsczepnego; Anglia zaś 
nie może poprzestać na samej Malcie na mo- 
rza Śródziemnem. Zstem nadzieje Grecyi upadły 
w wodę. Przypomnieć ta także należy protestacyę 
króla Bawarskiego przeciw kaudydaturze ks. Wil- 
helma. 


Rząd Narodowy wydał odezwę do młodzieży 
uczącej się, wzywając ją, aby składała szkolne c- 
płaty z powodu, że te nie na potrzeby rząda, lecz 
ua cele pedagogiczne są obracane. Następnie po- 
leca jej, aby profesorów nie uważała za urzędni- 
sów rosyjskich i żeby na kollegia uczęszczała. — 
Nie mogło też być inaczej, a w chwili w której 
dzieło marg. Wielopolskiego zupełnie zniszczone i 
budowa przez niego stawiana podkopana w fan- 
damentach, pozostać jedaak musiały niewaraszone 
przybytki nauce poświęcone, zlbowiem ona musi 
nieprzerwanie swoje wypełaiać posłannictwo, któ- 
rem jest przygotowywanie nowych dla Ojczyzny 
pokoleń. — Zrozumisł to Rząd Narodowy i ode 
zwą w tym przedmiocie dał nowy dowód swojej 
roztropneści, umiarkowania i prawdziwie narodo- 
wych uczuć. i 

Dowiadujemy się, iż przy wręczenia Arcybisku- 
pówi Felińskiema dymisyi z Rady stanu, p. Tęgo- 
borski oświadczył mu, iż w skutkn zażądania jej 
nie wypada mu pokazywać się w Zamku. Na co 
Arcybiskup odrzekł z godnością i pewną ironią, 
niż przystaje na to, pod warunkiem, żeby nikt z tych 
którzy bywają w Zamku nie bywał u niego.* Ja- 
koż w samej rzeczy nie przyjął na dragi dzień 
jenerała Berga. 


Przesłanie noty z upomnieniem się o prawa ka. 
tolików polskich przez Austryę, wielkie zrobiło 
wrażenie na całemm duchowieństwie w Królestwie. 

W Bresl, Ztg czytamy depeszę z Krakowa z 20go 
t. m. Obwieszczenie tajnego rządu w Warszawie 
mówi: Wielopolski za granicą takża prowadzi dele) 
swe dzieło odważając się znieważać obcego księcia 
za jego szlachetae usposobienie dla Polski. Ko- 
mitet Centralny protestuje przed Earopą przeciw 
tej obrazie publicznego sumienia. 


Piszą z Wilna 17 do Schles. Ztg, iż bitwa która 
atoczoną została w Wielkanoc pod Wysokiem, do 
znaczniejszych policzoną być wiana. Moskale mieli 
dażo rannych i część złożyli na stacyi kolei żela- 
znoj Poręcze a resztę przewieźli do Wilna. Nar- 
but stoi z swym oddziałem o kilka wiorat od Grod- 
ua, utrzymują iż oddział ten wzrósł do 6000. — 
Zaszia nieznacząca nutarczka pod Szeszotkami. 
W Wilkomierzu okazał się nowy oddział powstań- 
ców. Z Wilaa wychodzą codziennie udając się do 
powstania osoby z różnych stanów. Aresztowania 
wciąż trwają. Cytadela wileńska przepełniona. 


Ostatnie depezze telegraficzne Gzazu. 


Kolonia 21 kwietnia. Dzisiejsza Kolnische Ztg 
ogłasza następnie rozbiór noty austryackiej do gê- 
binetu rosyjskiego: Gdy wojskom rosyjskim powio- 
dło się pokonać najznakomitsza bandy powstoń. 
ców, a przeto gdy honorowi wojskowemu stało się 
zadosyć, zdawałoby się, że nadeszła właścisa pors 
zwrócenia uwagi rządu rosyjskiego ua Szkodliwy 
wpływ, jaki rach Polaków wywiera także ns pro- 
wiucye austryackie. Galicya komieczuis musi być 
dotknigtą i wssólnie uczuwać smutLe wypadki, a 
ztąd wypływają dla rządu sustryackiego kłopoty, 
których ponawiania się musi on bądź go bądź pra- 
guąć unikuąć. Gabinet przeto rosyjski zechcea ob- 
myśieć środki zdolne zakończyć ten stan rzeczy i 
któreby postawiły prowincyg polskie bertu rosyj- 
skiemu podległe w takiem położeniu, aby spokoj- 
uość ich trwale mogła być zaręczoną. Tym spo- 
sobem będzie możoa uniknąć nieprzyjemnych ns- 
stępstw tak dla Earopy jak i dla tych okolic, bsz- 
peśreduio dotkniętych pr dobnemi rozterkami, które 
wywierają va gabinety wpływ tak przeszkodzy, 
iż ztąd wyniknąć mogą zasmucające zawikłania. 
Uwagi te mają być udzielone księciu Gorczakowo- 
wi w formie najprzyjaźniejszej, 

Hermanstadt 21 kwictoia, Kongres rumuń- 
ski wyraził się jedaozgodnie za urzeczywistnieniem 
zumysłów JOKApMci ze względu na dyplom paź. 
dzieraikowy i patent z lutego. 


ZZOZ AR I A EO EE O WE A AKA RRS MODE 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
aegea -nm 


Staats Anzeiger zaprzecza doniesieniom Gazety 
Wrocławskiej (któremu myśmy natychmiast za- 
przeczyli), aby miało przyjść na terytorynm księ 
stwa Poznańskiego do starcia się między prasaka 
mi a powstańcami. 


Z Ostrowa donosi Gazeta Szląska z dnia 20go, 
iż dniem poprzednim 5000 powstańców ukszsłe 
się pod Kaliszem i że moskale obawiali się, aby nie 
uderzono na miast, 

Wedłag dzisiejszych drniesień La France, noty 
trzech mocarstw przedłożone być miały w Peters- 
burga, fraacuską 18go, angielska zaś i austryacke 
20 lub 21 b. m. Zndćp. belge mówi zaś o nadej- 
ścia depeszy telegraficznej z Petersburga z donie- 
aieniem, że posłowie francuski, angielski i austry- 
acki wręczyli 18go noty rządów swoich w kwo- 
styi polskiej, W niektórych kołach politycznych 
w Paryżu miały powstać wątpliwości co do ter 
miau wręczenia, albowiem twierdzono, że ke. Mon- 
tobello wręczy notę swoją w piątek, a dwaj juni 
posłowie w dni następce, aby nie nadać temu wro 
czeniu not cechy noty zbiorowćj. Jak rzeczony 


powiedzi wybiegliwćj, jeśli nie zupełuie cdmó- 
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(CZAS z Środy 22 Kwietnia 1868, 


ŚWIEŻE TRANSPORTA 
DR DAJ FH DA M NA B | 


Przyjechali od 20 do 21 Kwietnia. 


HOTEL POD RÓŻĄ. Władysław Dobrzyński w. 
d. z Bórki. L. Lityński geometr z żoną, A. Wy- 
socki w. d., H. Lewiecki z familią, J. Grudzyński 
w. d., F. Pławicki ok. oficer z Galicyi J. Frycz 


Kurs papierów publicznych 1 pieniędzy. 


JENERALNA AJENCYA 
PIERWSZEGO 


moe 
ządajs | płacą 


Kraków 2' Kwietnia. 


magi Lr ką sły. | gą = ob. z synami z Królestwa. e 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio » t Wyjechali: Alexander hr. Lanokoroński w. d. ZE 
Talary pruskie, za 150 alr, now. tal. 0: 89; |3. Kaszozak, W. Dobrzyński w. d. do Galicyi. F. or an ja otćż oman ’ j 
Srebro Nowe . . . o + « - » zł 112; | 011} | Sejerin negocyant do Paryża. Hr. T, Romor w. d. E) Bo S á W lers 16 0 ow ZYS wa 
Półimperyały rosyjskie + + + * » | 936 921 | Biel.ka. deszły do (2346 1-3) 
= wyć ka wne, . ” (48 |5 5, |. "9TEL POLLERA. gt Zapalski ob. z Wẹ nadeszdy do A a 
NESty BOIERKOREKZO „Bye | 5 35 |grzynowa. A. Kotkowski w, d, z Galicyi. Dr. W 
|» “anstryackio - e ees » |5 43 | 5 35 Wostfal z Mysłowic. A. Herman inżynier z fami PH J ja rchm era 2 S na powszechnych ubezpieczeń, 
Listy zast. gal. rę gł pal x Ssi] Ly lią z Aussig. Jan Dietrich kup z Wiednia. ° . ? ay y o 
Rad. y. Ae aie RS z0] Wyjechali: Antoni Łazowski z familią, Emil 4 3 3 OWE i 4 
Obligacya indemn, z kuponami „ |76 50 |75 5V | gohiffer dyr. fabryki, Gerhard Hetzer. szyją 8. 7 zaprasza niniejszem uprzejmie do ub ez p leczania 
Pożgęzka nar. £ r. 1854 boz kup. „ |311— |30] — |Hammer kupiec do Gulicyi. Karol Haas fabrykant j 
Akcyo kolei gal. bes kup. i boz do Wiednia. k 
„dywidendy z wpłatą połną . „ | 214 | 212 HOTEL DREZDEŃSKI. Adolf Dobrzyński w. d. "0 
Listy sactawne polskie x kap... zip | 401 | 100, |, Partynis, B. Reich kup. z Wiednia, E. Lewicki x BE 


piernikarz ze Lwowa. 
Wyjechali: W. Oppen do Bilic. R. Soh'fsorn do 


Wielki Dom Gościnny pod „Trzema Różami* 


Wiedeń 21 Kwietnia. (tolegz.) | sir. sent 


od Gradobicia, 


5Y, Metaliki. „ . «.o «o 4 ». 6 75 50 Tarnowa, A. Ławkowi f. do L ` SU 
st; Pożyczka narodowa, . . - . 81 15 ka boże oaasi ihis zaopatrzony w wszelkie wygody (pościel, bielizna, usługa etc.) dla osób 
bei |, z a «| 208, 50 b { przybywających, z dniem 15go Maja otwartym zostaje. poręczając całkowite wynagrodzenie szkody; podaje zarazem do publicznej wia- 
ryk 50 7 RAZ 3:28 $ it 3 aAA 4 
pozd hiara kawie Obwieszczenie. Zamówienia z zapewnieniem przyjmuje Handel Teofila Sei- domości że pozostaje nadal niezmiennie w stosunku przyjaznym z 
a I | aga ferta w Krakowie, lub na miejscu w Krynicy. GNS |Szanownym krajowym Towarzystwem wzajemnych 
Wioãoù 20 Kwietnia. Dnia 30 Kwietnia 1868 r. o godzinie 10ej i R a K U 
BEZ | cenana ZAKŁAD ZDROJOWY bezpieczau w Krakowie, 
a, iiki | anst. e * * — | RACYKCN Co K: rekcyl Iundauszów Indemniza | % 
se men raire ea, sł | 61 Ma przy Szerokiej ulicy pod N. K. 143 | aw moc utwierdzonego układu przez dyrekcye obudwóch Towarzystw, wszyscy 
5% mea dwa grei ay pre = = z a patacu niegdyś hr. Wielopolskich na pierwszem PP. Ajenci i zastępcy Szanownego kra jowego Towarzystwa 
se OE nom ęgierskia. . . | 7550) 78 — |Pistrze, dziesiąte losowanie obligacyj iidemni- W wzajemnych ubezpieczeń umocowani są przyjmować — jakto 
P „a chorw. ałow. bar. | T5 — | 74 25 f zacyjnych tak Wielkiego Księstwa Krakowskie- 7 w zeszłych latach czynili — podania o ubezpieczenie © d, GGradobicia 
|. Się galicyjskie . „ . | 74 50| 74 — |go jako też Galicyi zachodniej. * tai d A 15 M è b któ ? Bt d p mał uj h BP 
5% 5 ZE = OZ 12 75| Z ck. Dyr. Funduszów indemnizacyjnych. oti arty zostaje dnia go aja r. Ð. na które nam przysłane, wystawione police znowu na ręce pośredniczącyc : 
s9 AO e RE 8. | 18.50, 7228] Kraków d. 20 Kwietnia 1863. (2351-1-3) ajentów odsyłane będą. 


Kąpiele jodo-bromowe, kąpiele żelaziste, łaźnia parowa. — Zdroje nowo opra- 
wione w granit; rozerwoary rozszerzone; prócz dawnych, świeżo odnowionych 
pomieszkań przybyło 40. pokojów zupełnie nowych dobrze umeblowanych;. Re- 


Programy i druki na podania o ubezpieczenie, w razie zażądania, udzieli 


Listy zastawne: ; i 
bezpłatnie każda nasza lub S$zanownego krajowego Towa- 


5%, Banku narod. 6 letnie. . . - 


konom doświadczony poszukuje umieszczen a 
od 1 Lipca w Galicyi lab w Królestwie Polskiero. 


w” ty „ 10 letnie, . ss Listy opłacone uprasza adresować pod literami ł ; rzystwa ajencya. 

SEE „ 12 missięczne. . C. IP. w Krakowie, w ogrodzie angielsk'm przy | stauracya zaspokoi słuszne wymaganie po miernych cenach. Aj 

dii Ainiai ay tez ra RON £. 23-18, | Zwracamy uwagę chorych piersiowych na zbawienne wdechanie gazu węglo- Jeneralna Jencya. 
Pożyczki loteryjne: EE E Ssss y | VOdowego z źródła naftowego Bełkotki,, na czyste i orzeźwiające powietrze wśród Juliusz Gablenz, A. Boskowics, Sekretarz. 


Mieczysław Darowski, Inspektor i likwidator. 


-Glówna Ajencya w Krakowie 


lasów szpilkowych, mianowicie zaś na ŁĘtyCcĘ „wyborna po własnych umyślnie 
w tym celu zakupionych owcach, przyrządzoną «pod dozorem lekarza miejscowego 
Dr. Moszczanskiego, 

Zamówienia przez listy frankowane przyjmuje : 


Losy poż. skarb, zr. 1839 całe. - 
sr. 1854 na 4's 
- n ar 1860 całe. . 
Bilety rentowa Como. . « e » e è 
Losy zakładu kradytowego. . - « 
tryestakie na 4'/,9% + + e» 


Świeży angielski 


CEMENT 
( ) ń 


p 


Zarząd Zakładu zdrojowego 


SS SB <5 48 SB GB FSB 


lub Października, Bliższa wiadomość na listy 
frankowane pod cyfrą G. K. Nr. 28, poste re- 
(2310-1-2) 


» 
Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akeyo banku narod. austr, . . » 
„ zakładu krodytowego, . » 
żeglugi parowćj na Dunaja 
kolei północaćj Ces. Ferd. . 
„ Tagdowéj 
sschodzićj Cee. Bish, 


który po cenie najtańszej 
(2542 2 6) 


„ żeglugi par. na Dunaju. . . ( | w Iwomiezu ostatnia poczta Miejsce. — Żelazną koleją od Krakowa dojeżdża się ; . 
» ar ET ee H PORTLAND no Tarnowa od Lwowa zaś do Przemyśla z kąd dalej pocztą do Miejsca, cztery |(*37-2-3) Józef Riedel. 
» Kolęcia Pally a 46 " f w beczkach pes cetnary razy na tydzień. (2241-1-8) 
m sgis Uiary n » otrzyma 
Br. St. Gonsis o 40y 5 5 z | s Nisióc > do. 
1 Miana Body 249: :|Ą  JAKÓB EPSTEIN | ZER ANIA AM Ogrodnik iine oaiae 
> Hr. Waldstein „20 į f e | we upie, ba 3579 ` | n sztucznem i ŻA Ź basowe 
Hr, Koglowicza o (fg Przy ulicy sw. Anny pod liczbą s z a zaświadczeniami, poszukuje miejsca od 1 Lipca 
stow f Ciągle jeszcze trwające niepokoje w Królestwie!!! 


SSDS 


sprzedaje przymuszają mnie 


podczas trwania teraźniejszego Jarmarku 
EMEĘ" do sprzedania po cenie tak tanićj, jaka jeszcze nigdy dotąd nie była “BBI 


stante w Krakowie. 


SE DOBRA do sprzedania a 


BEBE) GB HB EH BGB BO BS 


M. KARMIN, 


.... .. 


o Pardubickiój.. . » » a «SĄ | obejmujące 1153 morgów wiedeńskich prze- 
Nadeiaańskićj. + » « Dr. Medycyny, hal nkan aaia 
po 0 += "sza. odbywszy 16letnie ktyk ika w. Gala n | strzeni, mające glebę dobrą, pszeniczną na 
DZ ZZ gl) Wam, kdl tma tanan Ce DA| D00 sztuk prawdziwego Płótna w najlepszym gatunku, | || 5 tiviti podzielono. x mędry tem lasów 
Kursa zagram. (3 miesięczne) plieach (Teplitz), a będąc Polakiem może cd- | proj Aleak ori piaba morgów, go- 
Amsterdam 100 zł. hol. .}. 34 bywać konsultacye lekarski S Hai Ô 4 -J g h M towego grosza 2,300 złr. w. a., stawy za- 
ge. Mn RM 1 h a goścmi Polakami pas aava [0 1,000 sztuk pł cienity ch b f ancuzkich baty stowyci | rybione, ogrody, zabudowania mieszkalne 
pan od RAE. FE (2311-1-4) e TER NOS A A DĄ OO | i ekonomiczne murowane jak najlepiej. Po 
Gonan 100 lirów piem.... (S 5 M : : CHUS | o. J | i) Meaga 30 „goa Nar ye instytutowych, 
Hamburg 100 marków . - fo 3 Do: piel nia zdr. h: pięknych = | i potrzeba mieć gotówki do 50,000 złr. w. a. 
Kiiala sek pao Sa POREZNYCA ZATONICH: PICARA ; kó 0 
yny Soska Osiek zębów uzinów ręczników, serwet i obrusów, Do przeprowadzenia sprzedaży tych dóbr 
Londyn 10 funtów. . . .|Ż Ł [113 59/113 40 à Z świ joe p. Ludwik Sroczyń- 
Paryk 100 franków. „ » .J* 4 | 45 20] 45 — r w wW ski w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
Waluty: [e które były przeznaczone do arsza Yo Nr. 335, gdzie się znajduje katastralny wy- 
Cesarskie b RW WYPRAĆ 15 60) 15 50 - lecz tam nie mogły być przesłane. ciąg i dokładniejsze wyjaśnienia. (2299) 
3 pół korony. « « « » = pite | ; 
: nhai w „da ago i ejor Ces, król © uprzywil. p Na dowód niesłychanćj taniości, ogłaszam następujący CENNIK: z) Tylko jeden rzut oka 
SPADA, «201 EA S mS WODA DO UST !! Za prawdziwość płótna, daje się zupełna gwarancya !! na wielki 
Suwereny. + + « «0 4 + > 2. * — | — k $ e : i 
ZAM 1 15 15] ma ból zębów Tazin prawdziwych płcienych chnstek do nosa, małych Które kosztowaly pieg 2 su. #0 o JABS EF AD OBUWIA 
IMEI apaia Han A m ki sprzedaje się cały tuzin za 4 zła. 50 cent, | 
Inperysły rosyjskie . - - « + » 935 939 J. BD. Pohlmanna, U Tuzin cienkich chustek do nosa większych, które kosztowały pierwćj +3 zła. *50 -eentów, Ń | (Ti 
SIRO pony. 1111111. 8 - Ua su| Eióra podług przepisów użyta, xloprzyjomny odór sprzedaje się teraz za 2 zła. Ż5 cent. ERVURDA ch BERMARDY 
ti Być angir inl IAA: ieoi TEJ | cał wydala; GAĄDIG arzoówia P WEGONU, -Egby Tuzin najcieńszych i batystowych płóciennych chustek do nosa, które kosztowały 8—10—16 zła, N a ya ' 
Pruakio bilay kasowe > 2 [169 | dog |"uponio czyści, ich pruohnioniu sapdbiega; od À G przekona każdego, że tak dobrą i trwałą 
20 z z | —— | ohwiania się zębów obroni, ból zębów uńmierza, i H sprzedaja się po 4—5— 6—8 do 10 zła. [z] robotę wszelkiego gatunku obuwia dla 
Lwów 18 Kwietniz, zee break apa shena tagl waselkim bla- 1 sztuka płótna szlązkiego na 6 koszul, cena fabryczna 10 zła. . dam, mężczyzn i dzieci 
Epa CZ NAP ŁĆ sty 4 YY i zbawienny” ękttek tój wody i sprzedaje sie prire on 6 pe ag Ti A aii nigdzie indziej nie dostanie 
z E T awa uwalnis xaddy wiek i kaśdą płoć od bólu zgbó ienki i — ena tabryczna 0 0 Zia iwiaj i 
pepe RS 212 2 | aorba aa pra on aiPebiaga ig sspawi Ranesaśai Trp [RJ] 1 Sztuka cienkiego płótna ho ©xkrskiego Danan O tylko od 9 do 2 zła Z we a EN danh. 
Talar praski se e... « « | 1 67;| 1 65, | 98 sębów, lub korzeni od zębów, wyjąwszy A J sprzedaje Się ty apin Przyjmują się również zamówienia na 
Listy zast. gal. box kup. w. anzir > |76 88 |76 13 przy Jetson sig I fistałowych zapuchnięcinć?. | 1 sztuka płótna holenderskiego na 12 koszul, cena fabryczna od. 20 do 30 zła. but olski nanei iaia R 
p e w zna ogi k 
a) > a, s wmom.t.. [80:93 7978 | oda ta przez wajpirwszo znakomi- kosztuje teraz tylko od 44 do 18 zła AP j „bind POA 
Oblig! indemn. bes kuponu . 74 63 "3 298- |tości lekarsiie Wiednia; jak również i na N E > 3 os tuj k najumiarkowańszych cenach, (2354-1-6) 
EU gar nieras „ |81 70 [80 95 | prowincyi co do swój: oscbliwój skutecz- Najcieńsze weby rumburgskie; bielopolskie i batystowe na 14 koszul 3 i y Lokal sprzedaży jak zwykle podczas 
Akeyo gal, kolei tel. Karola Ladw, |BI6 —|B12 25 |ności uznana i świadectwami stwierdzone, sprzedają się po 15, 20, 25, 30 do S0 zła. każdego jarmarku w drogiej budzie w pier- 
Warszawa 20 Krietnia. ażczyci się nistylzo w salem e.lkotnustry-! A „śl rzędzie od st Ar S 
Półtporyały Popii Bia b. rabii eiin ackiem państwie, decz piin 3 w. wialkiój „Cienkie ręczniki adamaszkowe, serwety, obrusy i serwety do kawy. wszym rzędz rony ulicy S. Jana 
bligi skarbowe . . s.s. » |878] —  |częźci i zagranicy z każdym duiera wzra a sie rowe ceny fabrycznej. "ZR 3D "EE ZA DW NB A m» ZA Z” 
Listy zastawne Di okrawa - rabli fia 99 |14 e stającezn zaufaniem i onluonem użasniem EE” MAE” sprzedaj = 2 Za po € y y j l 
* po aos l mu |= (L a | rrzedao wig: finazęczkia po 1am w. a| EA Iti | mme . Elektro-Medyczny. 
Akcye kolei żel. warszawsko-wicd, .|19 — |78 25 a Sr iaa | va” A ky 5 ć e, P YEN Wynalezi i i f: 
„` » n» warszaw.-bydgosk. |30 — Do pielęgaowania zdrowój i piękaćj SZCZEGÓLNIEJ Bo POLECEN LA. Zk ioe Mainida ia ape as vah atal ki 
Wrrooiaw 20 kona | 7 osi aarp ma dale -ia 7; dla c. k. Wojskowości, dla Panów Oficerów i Urzędników, b |OD 
Banknoty austr, w mon. kowój. . 89! — . wę "ae : . PERE s gie i fak 
erati Liser beikowa 0 0 - | GLYCERYNO W najcieńsze płótna dreliszkowe i płótna rosyjskie 8 i 4 niciowe sry fosecskiego klem jdowiodły, że 
s , Limy kaii e ; E na całe ubiory kich bandażów dotąd wynalezionych, a to ze wzglę- 
Poznańskie Listy sastawne 1/8) p — MI ék i kn $ i , $ du doskonałego, podtrzymywania ruptur znacznej 0- 
a» » n. S'ha. ia |= (1) p ę 0 6 (l) mE po 30, 35 i 40 centów łokieć. TZ bjętości, jak również z uwagi na jego działanie c- 
Obligi kolei krak,-ssląskićj.. . = imę A SE : ŚR : lektro-medykalne, które wybornie leczy tę niemoc 
= T z= = F = | | TOZWIĄZANO Zadanie fodha piękności i eei a zaw EA. cieśnia i przyprowadza do normalnego ań części 
aryż 14 Kwietnia, waręczonego i ni dli do udzielenia skó- ' SEE . . : - ; ; 
Renta 3%! «% 3-6 i 005 1 69 80 rze miękkości, brieżoc, bialości i gładkości, jaki p Í Także znajduje się w zapasie 20: tuzinów ECU Q Pane ban, Aan Dehi gaarde. 
a ec | tylko wyłączania użają młodości, j i $ i 4 Por A i 32 Ww. a — no i 
w... Lonäyn 14 Kwietnia. % do radykalnego wydaławia piegów, dolegtiwości W I gotowych cienkich haftowanych koszul damskich i męzkich, M eeoa 32 wa — Do każlego dolaetona js 
A E „ « © © 2.4.6 0 6.6 è skórnych, a szczególnićj 4: iq się skó: "dr s p zał 
n a: amran (Poryiów) na głowie, Kid ak Vios to dodcje soy ssie” tezy i aziiskiego w prąd: per iah pa 
> K akon | CŁA pi Cały ten zapas prawdziwych wyrobów płóciennych , sprzedaje się po cenie tak zadziwiająco w Składzie materyałów apiscznych pana Gallego 


wienia i ołygienia. 


Cena 1 zły. 26 contów w. a. 


tanićj tylko z tego powodu, ażeby podczas Jarmarku mogła nastąpić zupełna wyprzedaż, 


w Warszawie. (1885-9- ) 


AMALIA FLINTER 


nocuje) = do Wrocławia 8 rano, — 


n przykre pieczenie twarzy po goleniu. 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg ) p 


h od 1 zł 
Cena 60 centów. szy spomkoWwych od 1 złr. 10 cent. do 3 złr. 
zd A a” 3 najcieńszy- Przyjmuje także Kapelusze ryżowe do 


Ochoddzą: ETSN SrA P i koszta przesyłki napowrót i inne wydatki zostały oszezędzone. 
udziola  skórz« 
ż Grakowa Ar. Wiednia 7. pr ~ 3-90 po po- P roszek Dam ski W okaweniówia Lokal || pierwsze przy ulicy Grodzkićj Nr. 88/49, 
udniu =2 do Warszaw rano. — | białości, gładkości, delikatności i gibkości; i usuwa HO DR ; 
ładni sz © raiped phe AAi aies tro. t jaca Magazyn Strojów damskich zao- 
do Maczek 3. 30 po poładnia (gdzie |lepićj jak wszelsie inne kovmetyczno środki tak sprzedaży | mał pie paikea Śl w znaczny ło złoż opó - 


.= owa 10. 3 uda h 
ad v > aia pdp deliczk, h |FEAWY ARTU WENEA DRE prania po 50 cont., od farbowania z prze- 
11. rano Po Utrzymanie zdrowych => robieniem 75 cent, — Obstalunki w najkrótszym 
WŁOSÓW: a —— czasie uskuteczniają się, — Wstążki, Kwiaty, Pióra 


e Wiednia do Krakowa 1. 15 rano; 8. 30 wieczć:. 

s Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 50 rano; 11. 27 prze 
południem; 2 15 po południa. 


po najumiarkowańszych cenach sprzedaję. 
(2292-3) 


Cukierki z mchu 


Uzdrowienie słabych włosów. 
Pomada „Végétale Balsamique* i Woda ih 
włosów wrai z instrukcyą użyci: 50 centów, z kt. 


=dwiece Apolloz 


zo Szczakótwy do Granicy 11. 16 przed południe” : cych jeden idb dwa fiasko. jiki wystarczują do wstrzy. 
s © południu; 7. 56 wioczór. mania najmocniejszego wypadania włosów i do za 
ze Lwowa 10 Krakowa 5. 10 reno; %. 20 wisczć* | pobieżenia dalszemu wypadaniu, (Moos- Pflanzen- Zelteln.) 


85" O tych wszystkich preparatach wy 
powiedziało, wiele lekarskich znakomitośc: 
swe zadowolenie. 

Główny Skład utrzymują: 
w Krakowie, p. J. Jahn kup. i p. Mieczyńska 
aptek, — wej Lwowie p. a apt. — w 
mo z Warszawie p. Sokołowski. — w Wiedniu 
z — zel: 
ke od rano — s Wielicki € | oi Nr 1,152 na Kohlmarkt, — w Słomni. 
do Lwowa s Krakowa 8. 32 rano; 8. '40 wieczór, | Kach p. Makzadro apt. (1891-19-) 


Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU, * 


lecz o 8 zir. tańsze na centnarze wied. 
"56 wal. austr. 


Qukierki te od lat kilku wyrabiane i 
przez wiele osób cierpiących na kaszel, 
zaflegmienie, koklusz, duszność i osuchę 
kanału oddechowego używane, okazały 
się bardzo skutecznie działające, 

Są do nabycia w aptece (3237-4-6) 
M. Hieggenberga w Krakowie. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


Przychodzą: 


do Krakowa s Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wis- 
cnór — z Warszawy o 5,13 po polu- 
dnin. = s Wrocławia i Warszawy 9 
45 rano; 5. 27 wieczór — s Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieczór —. ze 2. 54 po po- 


od dzisiaj nie o 6, 
da Cena za centnar wiedeński ZÈ r, 

s Ff4Wiedeń dnia 17 Kwietnia 1863. 

"Go" foi. (Pierwsze austryackie Stowarzyszenie Mydlarzy. 
ÓW” (Erste oesterr. Seifensieder- Gewerbs- Gesellschaft.) 

(2841-1-5) Dyr ekcya. 


